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CENA NUMERU 15 GROSZY. 


Cena numeru 15 groszy 


Nr. 85 


Poważne zmiany w składzie rządu. — Konferencja Marszałka Pil- 
„sudskiego z premjerem Kozłowskim.—Narady na Zamku.—Ustąpienie 
pp. ministrów: Rajchmana i Zawadzkiego? 


Czy p. Prezydent Mościcki uzna za stosowne zrezygnować 
ze stanowiska, aby przeprowadzić nowe wybory Prezydenta? 


Warszawa, 26 marca. 
(B) Zbliżająca się chwila zamknie» 
cia zwyczajnej sesji sejmu a ponadto 
bliska realizacja przepisów nowej kon- 
stytucji przyniesie — jak się zdaje — 
poważniejsze zmiany na stanowiskach 
członków rządu, Początkowe pogłoski, 


mieniały tylko ministra rolnictwa Jul- 


jusza Poniatowskiego, jako 


jedynego członka gabinetu, który ustą- 
pi w najbliższym  czasje. Tymczasem 
dzień dzisiejszy przyniósł sytuację zu- 
pełnie nową. 

_ Weęzoraj wieczorem Odbyła się w 
Belwederze dłuższa konferencja Mar- 
sząłka Piłsudskiego z premierem dr. 
Kozłowskim, po której p. premier udał 
się bezpośrednio na Zamek do P. Pre- 
Zydenta Rzplitej. Wkrótce udał się na 
Zamek również prezes Walery Sła 
wek, 

Po zakończeniu obu tych konferen- 
Yj wskołach politycznych rozeszły się 
Wiadomości głoszące, że zdaniem czyn 
ników decydujących, 
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cy wysłuc 


Angli 


kursujące w kołach politycznych, wy-|. 


| 


hal 


na czele rządu na okres realizowa=| rych na plan pierwszy wybija się jego 
nia nowej konstytucji, wydawania |rozmowa z b. ministrem przemysłu i 
zasadniczych ustaw, wprowadzają- | handlu inż. Eugeniuszem Kwjiatkow 
cych ją w życie, dalej na okres|skim, który obecnie zajmuje stano- 
wyborów i konstytuowania się no-|wisko naczelnego dyrektora fabryki 
wego parlamentu winien stać człoj Związków Azotowych -w Chorzowie. 
wiek, który najczynniej przy two-| Dyr. Kwiatkowski przybył.do Warsza- 
rzeniu nowej konstytucji pracował. | wy dziś rano podobno na specjalne wez 
Osobą tą jest, oczywiście, prezes |wanie. Konferencja jego z prezesem 
Walery Sławek i stąd przedewszy- | Sławkiem dała powód do snucia domy- 
stkiem jego. nazwisko wypłynęło | słów, że jest on kandydatem na stano- 
jako kandydata na stanowisko sze| wisko ministra przemysłu i'handlu t. i. 
fa rządu. na miejsce zajmowane dotąd przez min. 
Pozatem jednak rekonstrukcja rzą: |Floyar-Rajchrmana. Ostateczna decyzja 
du objąć ma jeszcze dwie lub trzy a jak] w sprawie zmiany rządu nastąpi w każ 
niektórzy twierdzą, nawet cztery ieki| dym razie dopiero po zamknięciu sesji 
ministerjalne. Poza spodziewanem ustą 
pieniem premiera dr. Kozłowskiego ma 
również ustąpić minister skarbu dr. Za 
wadzki 1 minister przemysłu į handlu 
Floyar-Rajchman. Ucichły natomiast 
pogłoski o ustąpieniu min. Poniatow- 
skiego i objęciu jego stanowiska przez 
rektora dr. Staniewicza, wają się przypuszczenia kilku dzienni- 
Prezes Sławek odbył w ciągu dnia| ków warszdwskich,  przewidujących 
wczorajszego szereg konferencyj, z któ. możliwość zrezygnowania Prezydenta 


wczęśniej w czwartek 28 b. m. 
+4 
| 2 
Wśród licznych przewidywań prasy 
stołecznej na temat najbliższych kon- 
sekwencyj polityczno-prawnych uchwa 
lenia nowej konstytucji, na czoło wysu 
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i, milczeli i wyjechali. — Niemc 


zwyczajnej parlamentu to znaczy: naj-|* 


8 


y żądaj 


Rzplitej, prof. dr. Ignacego Mościckie- 
go ze swego stanowiska, a to z uwagi 
na konieczność przeprowadzenia wybo 
rów Prezydenta Rzplitej na podstawie 
postanowień już nowej, a nie starej z 
1921 roku konstytucji. 

Oczywiście, przewidywania takie 
mogą logicznie być umotywowane. Je- 
dnakże ważnem jest umiejscowienie w 
czasie poszczególnych  kornsekwencyj 
uchwalenia nowej konstytucji. Obecnie 
więc nastąpić winny kolejno następują- 
ce wydarzenia w dziedzinie polityki we 
wriętrznej: 

1) ogłoszenie nowej konstytucji w 
Dzienniku Ustaw +4 jei wejście w życie, 
2) opracowanie i uchwalenie nowej 
ordynacji wyborczej, ustawy o Prezy= 
dencie Rzplitej i ustawy o senacie, 

3) rozwiązanie sejmu i senatu, 

4) wybory, 

5) ukonstytuowanie się nowowybra: 
nego parlamentu — i-.wówczas dopiero 
wybory Prezydenta Rzplitej, jeżeli Pre 
zydent Ignacy Mościcki uzna za stoso= 
wne ze stanowiska swego ustąpić, 


| 


w wra u 


ą, aby Rosja 


przeniosła część wojsk na Daleki Wschód.—Hitler protestuje przeciw 
| zarządzeniom wojskowym Mussoliniego 


Min. Eden wyje 


hał do Moskwy 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy berlińskiego) 


T Berlin, 2, marca, 
He 50WY ministrów angielskich z 
z erem i jego otoczeniem trwały dziś 

uw jwzez cały dzivi, 
lgt inistrowie brytyjscy udali się z 
a EIU o godz. 9.45 pieszo do, gmachu 
any ASAdy angielskiej, skąd wspólnie z 
cho asądorem Phippsem odjechali samo 
Sti em do gmachu kanclerskiego. Sir 
ite" Phipps zakomunikował obu mini- 
ine! PO drodze otrzymane z Londynu 
klej. racie o wrażeniach gabinetu an- 
to klego w związku z wczorajszemi 
Mowąmi. Na Wilhelmstrasse przed 


one do godz. 13 m. 30 Następnie odbyło 
się w ambasadzie angielskiej śniadanie 
z udziałem Hitlera, członków gabinetu 
Rzeszy oraz przedstawicieli partji naro- 
dowo - socjalistycznej i armji. 

Po przyjęciu rozmowy polityczne 
zostały wznowione i trwały do godz. 
17 m. 30. 

O czem znów mówiono? 

Zasadniczo 0 tych samych rzeczach, 
o których pisaliśmy już wczoraj, Cieka- 
wy szczegół rozmów stanowił fakt, że 
na ścianie Sali konteretcyjnej rozwie- 
Szona została wielka mapa Europy, Ilu- 


mo zapadł tam wyrok Śmierci na 4 hitle 
rowców). 

Na pierwszym planie rozmów stała 
SPRAWA ZBROJEŃ CZYLI ROZ- 
BROJEŃ. 

Kanclerz Hitler oświadczył, że Niemcy 
tle mogą uczynić poważniejszych kon- 
cęsyj w sprawie zbrojeń, o ile Związek 
Sowiecki nie zgodzi się 1) na przenie- 
sienie większej częśc swych wojsk z 
nad granicy zachodniej ku Dalekiemu 
Wschodowi I 2) na zmniejszenie Stanu 
liczebnego swej armii. 


kir w procesie kłajpedzkim (jak waded 


strująca zbrojenia państw europejskich, 
Przedstawiciele niemieccy  wielokrot- 
nie wskązywali na mapę przy popiera- 
gni rów. „Przyjaźń“ ludności dla An-| niu swych tez. W trakcie rozmów za- 

wyreżyserowana lest dobrze... | szedł nieprzewidziany moment. W pew- 
godz. 10 m. 15 zainaugurowano w, nej chwali zjawił się na sali adjutant Hi- 
l kanclerskim rozmowy. Trwały! tlera, wręczając mu wiadomość o wyro- 


k 4 . . 
onächem kanclerskim zgromadziły się 
któr, Z0Snego ranka tłumy  !'udności, 
Minist witała przejeżdżający samochód 


Wogóle Niemcy uczynią-tylko to,.co 
inne państwa... 

Hitler zaprotestował przeciw zmobi- 
lizowaniu przez Włochy rocznika 1911, 
w ostatnich dniach. 

Kwestja 

FLOTY NIEMIECKIEJ 


nie była poruszana, Sprawa systemu 
paktów bezpieczeństwa stanowiła temat 
żywej wymiany zdań. Przedstawiciele 
Niemiec oświadczyć mieli, że w zasa- 
dzie Rzesza gotowa jest 


* POWRÓCIĆ DO LIGI NARODÓW, 
przyjmując tem samem pakt genewski, 
uzależniając jednak swą decyzję od po- 
stulatu równotprawnienia, 


Oficjalne komunikaty o rozmowach 
wydane zarówno przez niemców, jak i 
anglików są tak ciemne i przeładowane 
trazeologją, że właściwie nic nie mó- 
wią, Tak więc komunikat niemiecki 
twierdzi m. in.: 

Rozmowy prowadzone * były w duchu 
zupełnej szczerości I w bardzo przyjaz= 
nej iormie, doprowadzając do całkowite= 
go wyjaśnienia obustronnych punktów 


( Dalszy, ciąć na str. 2-ej), 
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MARNE WYNIKI ROZMÓW BERLINSKIC 


(Dokończenie) 

widzenia. stwierdzono przytem, że ce* 
lem polityki obu rządów jest zabezpiecze 
nio I ustalenie pokoju w Europie prze 
popieranie międzynarodowej współpracy, 
Ministrowie brytyjscy | nlemiecey prze» 
konani są © korzyści bezpo nich roze 
mów, które obecnie miały miejsce. 

Kto rozumie język dyplomatów, ten 
wie co ten stek frazesów znaczy: Kon- 
ierencja bez żadnego wyniku czyli nle- 
udana, Każdy został przy swojem. 

Min. Simon na konferencji prasowej 
odbyte) wczoraj wieczorem w Berlinie 
stwierdził to zupełnie jasno pod pozo» 
rem, że 

„w całokształcie rozmów obecnych nie» 
ma mowy o układzie (agreement) niee 
miecko - angielskim, lecz o układzie ogól- 


nym (general agre :ment), w którym mają inorjał, w którym cała 


wziąć udział wszystkie państwa. Powo» 
dem tego stanowiska angielskiego są por 
dróże lorda Edena do Moskwy, Warsza- 
wy I Pragi“. 


się skusić Anglię podczas konierencji 
herlińskiej, to omyllli się srodze. 

Z tych rozmów informacyjnych ane 
licy wycofali się z ogromną rezerwą I 
chłodem, Prasa angielska reprezento. 
wana w Berlinie, otrzymała informa: 
cje, wskazujące nawet na zadowolenie 
mężów stanu angielskich, że tak jasno i 
precyzyjnie poznali niemiecki punkt wi- 
dzenia, który jest absolutnie... nie do 
przyjęcia. 

Po swoich wywodach kanclerz Hi- 
tler zapytał panów Simona i Edena, co 
sądzą o jego expose, Ministrowie ane 
gielscy w sposób grzeczny „wymigali” 
się od odpowiedzi. Anglicy zabierają 
obecnie z Berlina do Londynu długi me- 
iiowa Hitlera 
jest zawarta. Prasa berlińska dotych- 
czas nie daje żadnych komentarzy do 
tych rozmów, względnie pisze tak ciem 


Jeśli więc Niemcy sądzili, że uda im'no, że nle można zrozumieć, czy rząd 


niemiecki jest z nich zadowolony czy 
też nie, 
* 

Po zakończeniu rozmów anglicy opu- 
ścili pałac kanclerski i udali się do am- 
basady brytyjskiej. Po drodze tłumy 
witały ich podniesieniem rąk. 

Wieczorem Hitler wydał obiad poże- 
gnalny na cześć ministrów brytyjskich, 
w którym między innymi wzięli rów= 
nież udział ministrowie Goering i Goeb- 
bels, Meisner, Ribbentropp i inni, 


w 

O godz. 24 Eden wyjechał pociągiem 
pośpiesznym przez Warszawę do Mo- 
skwy, skąd powróci do Warszawy i Pra 
gi Czeskiej, Wraz z min. Edenem jedzie 
TALIĘ do Moskwy ambasador Maj» 
skij, 4 

Min, Simon wraca w środę samolo- 
tem do Londynu. 


W kołach politycznych rozęszła SI 
dziś wiadomość, że w związku z ujem- 
nemi rezultatami rozmów berlińskich 
minister Goering nle pojedzie do Buda- 
pesztu. 

A n 

(Pat), Korespondent berliński agencji 
Reutera donosi, że dzisiejsze rozmowy 
angielsko = niemieckie uiuwniły szereg 
poważnych trudności. Kanclerz Hitler 
wedle nieurzędowych enuncjacyj, mia 
oświadczyć, że dozbrajanie Niemiec ma 
morzu jest kwestią jeszcze kilku lat. 

Ogólnie biorąc stanowisko kanclerź" 
Mitlera ująćby można najdokładniej 08 
wiadczęniem pewnej wybitnej osohistt 
ści brytyjskiej, doskonale mrjentowa 
w przebiegu rozmów berlińskich: ; 

„Całkowite rozbrojenie jeże! 
wszystkie inne państwa- się rozbroli 
Intensywne zbrojenia -- jeżeli jedno na 
wet państwo zacznie się zbroić”. 


'yrok śmierci na 4 hitlerowców w Kłajpedzie 


oraz wieloletnie ciężkie więzienie dla pozostałych oskarżonych. — 
Wielkie oburzenie w Niemczech. — Protest „Volksbundu* 


Ryga, 26 marca. 

(Pat) — Z Kowna donoszą: Od wczes- 
nego ranka gmach ministerstwa sprawie 
dliwości, w którym toczył się proces 
kłajpedzki, jest w oblężeniu. Galerja 
przepełniona publicznością. Na sali obec 
ny jest charge d'affaires brytyjski Pre- 
ston, który jednocześnie jest przedstawi 
cielem mocarstw-sygnatarjuszy konwen* 
cji kłajpedzkiej, , 

O godz. 9-min. 45, przewodniczący 
trybunału Leonas ogłasza wyrok. Preis 
Bol, Lepa i Wanagas, zabójcy Jesutisa, 
zostali skazani na karę śmierci przez roz 
strzelanie oraz na konfiskatę majątków. 

Dwaj oskarżeni za usiłowanie zabój- 
stwa, skazani zostali na dożywotnie wi 
zienie i konfiskatę majątku. Spośród 
przywódców politycznych ruchu narodo 
wo-socjalistycznego, Neuman i Bertułajs 
skazani zostali na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia, Rademacher i Grau, na 10 lat 
ciężkiego więzienia, Sass, Ropp, Dress- 
ler i Betcher, na 8 lat O więzie* 
nia, Wszyscy oni pozatem na konfiskatę 
majątku, 

Reszta oskarżonych, skazana została 
na kary więzienia od roku do lat 6:ciu. 
35 osób uniewinniono, 

Trybunał uwzględnił naogół wnioski 
prokuratora, jeśli chodzi a morderców 
Jęsułisa i tych, którzy usiłowali zamor: 
dpat Lapin, n kM w stogunky do 
politycznych wodzów ruchu, sąd zasło: 
wał karę łagodniejszą Al aog 
prokuratora, nikt bowiem z nich nie zo- 
stał skazany na karę śmierci. 

Berlin, 26 marca, 

(Pat) — Niemiecki Volksbund ogłosił 
protest przeciwko wyrokowi kowień- 
skiemu, oświadczając, iż orzeczenie li- 
tewskiego sądu wojskowego potwierdzi- 
ło przypuszczenie, iż skazanie niemców. 
kłajpedziich było już zgóry postanowio= 
ne. Przebieś rozprawy nosił według 
oświadczenia Volksbundu wyraźne ce- 
chy tendencyjnefgo i politycznego proce- 
su. — Wyrok dzisiejszy rozdarł na nowo 
w Kłajpedzie ranę, której nigdy już nie 
da się zasklepić, j piersi catego narodu 
niemieckiego wydarł się okrzyk oburze- 
nia i protestu „Sprawiedliwości dla Kłaj 
pedy'. 

Zarówno opinja publiczna Niemiec, 
jak i urzędowa prasa niemiecka, niezwy 
kle ostro reagują na wyrok sądu kowień 
skiego. Dzienniki niemieckie nazywają 
werdykt ten „dokumentem krwawego 
teroru i policzkiem, wymierzonym po- 
czuciu prawa w Europie”, oraz „wyro- 
kiem barbarzyńskim”, Dzienniki apelują 
równocześnie do mocarstw - sygnatarju= 


Najweselsza 
komedja 
wiedeńska 


| rządu litewskiego, 


AUDJENCJA w ISCHLU 


szy, aby interwenjowały energicznie uj 

„Berliner Tageblatt“ z naciskiem 
wskazuje, że Litwa już od szeregu mie- 
sięcy prowadzi w stosunku do Niemiec 
politykę prowokacji, zmierzającą doi 
wprowadzenia nieznośnego stąnu w obu 
stronnych stosunkach. Litwa — podkreś 


swego wschodniego sąsiada, Rosji So- 
wieckiej, pozwalając sobie na tendencyj 


la dziennik — stoi dziś pod Re Ser] 


ne wyroki polityczne przeciw Niemcom, 
tolerując przytem akcję agitatorów bol- 
szewickich we własnym kraju. 

Zdaniem „Boersen Ztg." 


cia honoru, gdyby pozostał ętnym 
wobec aktu Pisy dokonanego na niem 
cach kłajpedzkich. 

Berlin, 26 marca. 


(Pat) — Z Kowna donoszą: Ogłasza- 
jąc wyrok w: procesie kłajpedzkim, sąd 


MMM 


IAW Yyyy 


zgłosił prośbę do prezydenta państwa 9 
ułaskawienie oskarżonych: Molinnusa i 
Kubbutata, skazanych na 1 i pół rok 


naród nie- |ciężkiego więzienia z zamianą na zwykłe 
miecki musiałby być poz zj A irsk więzienie, 


Londyn, 26 marca. 
(Pat) — Agencja Reutera donosi # 
Kowna że prawdopodobnie wyrok śmief 
ci na 4-ch narodowych socjalistów nie” 
mieckich z Kłajpedy, będzie złagodzony 
i zamieniony na dożywotnie więzienie. 


Naruszenia terytorialnej $uworenności Szwajcarii 


dokonano przez porwanie dziennikarza Jacoba.—Wszystkie ugru* 
powania szwajcarskie złożyły interpelacje u rządu.—Dr. Wesemat 
— zawodowym porywaczem 


Kopenhaga, 26 marca. | 

(Pat). Dziennik „Socialdemokraten“ | 
podaje wiadomość, że głośny w ostat- 
nich dniach w związku z porwaniem | 
dziennikarza Jacoba — dr. Weseman. 
bawił w Kopenhadze w styczniu tego! 
roku i zdołał wciągnąć jednego: z emi=| 
KÓW emieckich w zasadzke w pQ- 
Niżu granicy niemiecko - duńskiej, Emis 
grant ten został stamtąd uprowadzony 


baval pojedzie do Moskwy koło 20 kwietnia: 


po posiedzeniu Rady Ligi Narodów. — Wniosek Socjalistycznego 


siłą do Niemiec, gdzie osadzono go w 
obgzie koncentracyjnyin. 
Bern, 26 marca 

(Pat). Wszystkie ugrupowania  zło- 

żyły w radzie federainej interpelację 

spowodu porwania dziennikarza Jacoba, 
Payt 26 marca, 


(Pat). Zarząd Międzynarodowej Fe- 


| deracji Dziennikarzy wystosował do Li- 


gi Narodów telegram z prośbą o objęcie 


obrony Jacoba, porwanego z terytor 
jum obcego państwa i pozostającego pod 
grozą kary śmierci, ii 

(Pat). Na konferencji przedstawicić 
władz kantonalnyci w Bazylei, odbyte 
w związku ze sprawą dziennikarza nić” 
mieckiego Jacoba; przyjęto lednomy 
nie uchwałę, stwierdzającą poważne n 
ruszenie  suwęereniosci  terytor 
Szwajcarii. 


deputowanego oustanowienie komisji dlakontrolifabrykacji broni 
Premier ofrzymał uofum zaufania 374 głosami przeciw 210. 


Paryż, 26 marca. 

(Pat). Dzisiejsze p siedzenie rady mi- 
nistrów trwało blisko 3 godziny i było 
poświęcone głównie omówieniu sytua- 
cji międzynarodowej ` 

Min. Laval wygłosił dłuższe expose, 
w którem wskazał na wyniki odbytej 
ostatnio w Paryżu konierencji przed- 
wstępńej reprezentantów  Anglil, Fran- 
cji i Włoch, podkreślając, że zasadnicze 
decyzje zapadną dopiero w Stresie po 
zapoznaniu się z wynikami rozmów an- 
aielsko - niemieckich, jakie toczą się 0- 
becnie w Berlinie. Rada ministrów po- 
stanowiła również, że podróż min. La- 
vala do Moskwy nastąpi dopiero po ze- 
braniu w Stresie i po nadzwyczajnem 
posiedzeniu rady Ligi Narodów, t zli. 


dopiero około 20 kwietnia, 

Jak zaznacza agencja Havasa, cho- 
dziło o to, aby wizyta min. Lavala w 
„Moskwie odbyła się w możliwie najpo- 
myślniejszych warunkach, sprzyjają- 
cych pozytywnym realizacjom. 

(Pat). Dzisiejsze posiedzenie lzby 
Deputowanych zakończyło się w sposób 
zupełnie nieoczekiwany postawieniem 
przez premjera Flandina sprawy zaufa- 
nia. Poseł socjalistyczny Planche zgło- 
sii podpisany przez 50 deputowanych 
wniosek ustanowienia komisji dla kon- 
troli fabrykacji broni wojennej. Sensa- 
cię wywołał fakt, że wniosek ten podpi- 
sało wielu deputowanych radykalnych i 
popierał go b. minister lotnictwa Cot. 
Premjer Fiandin kategorycznie sprzeci- 


w rol. gł. 


Marta Eygerth, Sohle Srhakall 


wkrótce w Lodzi! 


wil się wnioskowi 1 oświadczył: „Paf 
lament spełnia kontrolę nad fabrykacj 
broni wojennej, nie dopuszcza jedn, 
dc tego, aby w obècnym momencie 4i 
skutować publicznie sprawę materi jl 
łów wojennych, mezbędnych dla at, 
francuskiej i jej sprzymierzonych, gf 
żeli w przededniu wakacyj parlament g 
wych chcecie mi robić trudności, est y, 
równoznaczne z chęcią wywołania 
zysu. Domagam si; przejścia nad 
wą do porządku dziennego íi sta 
kwestię zaufania", 

To energiczne wystąpienie premi 
zakończone zostało głosowaniem, W 
rem rząd uzyskał votum zaułania 
głosami przeciw 219. 


| Paryż, 26 marsit g 

(Pat). W Paryżu krążyły dzis Mé 
głoski, jakoby rząd miał się © oci? 
do Banku Francji » zaliczkę w kWyy: 
3 miljardów franków na pokrycie „sa 


datków wojskowych. Agencja Hau a 
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szła Się 
z ujen- 
lińskich: 
io Buda” 
i agencii 
ozmowy 
y szere 
z Hitler, 
zyj, miał 
miec MA Warszawa, 26 marca, 
u Jat. j (B) Dziś, o godz. 11 rano zebrał się 
.anclęrzt Pera dla załatwienia oblitego porządku 
dniej 0$- ennego, złożonego z 31 punktów. Na 
psohisti ik porządek dzienny składały się wszy 
ntowal ; le, ostatnio załatwione przez sejm 
un a Pawy, a przedewszystkiem pełnomoc- 
-onl |Jąjt"a dla Prezydenta Rzplitej, ratyfika 
i -ofi cja polsko-angielskiego traktatu handlo- 
roZ r Neto, ustawa o wypuszczeniu wewnętrz 
Edno i Pożyczki Inwestycyjnej i t. d. 
mus osiedzenie senatu przeszło dość 
 Mladko, przyczem nawet warto zazna- 


yć, że stronnictwa opozycyjne, które 
p imie występowały przeciwko ratyli- 


G] R 
Jowaniu traktatu polsko-angielskiego, w 
| hnacie to swoje stanowisko porzuciły, 
| że 

TRAKTAT RATYFIKOWAŁ SENAT 

JEDNOGŁOŚNIE, 

W kołach politycznych przypuszcza- 

lo powszechnie, że po dzisiejszem posie 


eniu senatu i wobec przyjęcia przezeń 


êz zmian wszystkich uchwał sejmowyc 


aństwa 0 die zajdzie już potrzeba ponownego zwo 
innuna ywania sejmu i sesja zwyczajna ciał usta 
pół roku |N0dawczych zostanie dziś wieczorem, a 
a zwykłe jpóźniej jutro rano zamknięta. W go- 


dzinach popołudniowych, przyszła jed- 
ak niespodzianka, Okazało się mianowi 


Haak tie, że jeszcze jutro obradować będzie 
kia. kaos komisja regulaminowa, a we 
tów nii twartek, o godz. 12 w południe, odbę- 
agodzony. dzię się plenarne posiedzenie sejmu, na 
REETA które posłowie zostali zwołani przez 
nr parszałka dr, Świtalskiego w drodze 'te- 
„A licznej. Przyczyna tego niespodzie- 
NONE S AREA OE 
e lej, związana jest ściśle 2 historycznem 

| |sobotniem posiedzeniem sejmu, na któ- 

tem ostatecznie uchwalono konstytucję. 

a Poseł Stanisław Stroński (KI, Naro- 

AW wniósł sdn dziś rano do 

a celarji sejmu sprzeciw w sprawie 
igru botokułu obrad sobotniego posiedzenia 
»”mą0 u. Sprzeciw ten do wniesienia któ- 
lego ma poseł Stroński prawo regulami- 

towe dotyka sprawy niezmiernie ważnej 

terytor tyz kwestjonuje legalność uchwały kon 
|cogo pod Ytucyjnej, Poset Stroński, zgodnie ze 


i owiskiem, zajmowanem przez opo- 
stawicie! qele, na sobotniem posiedzeniu sejmu, 
|, odbyte! |.Pwodzi w proteście swoim raz jeszcze, 


arza nie” f° do ostatecznego uchwalenia konsty- 
dnomy$! tdi potrzebnych było więcej, niż dwie 
ecich głosów, a wobec tego nie uzy- 


ała ona większości i uchwała konsty- 
Uciha powzięta jest nielegalnie. 

» obszernym wywiadzie, polemizuje 
„nadto poseł Stroński z dowodzeniem 
dnem marszałka dr, Świłalskiego, 
„Ożonem na sobotniem posiedzeniu sej- 
We Jest rzeczą oczywistą, że wobec 
ję gchstronne o wyjaśnienia sprawy 
Wez. marszałka dr. Świtalskiego, w 
i atciu się o przepisy starej konstytucji 
giżulamin sejmowy — wniosek posła 
tońskiego jest czczą demonstracją, że 


0] 


mið 
neg? 
ro 


ył: Pa pna żadnego znaczenia merytoryczne” 
ibrykagj Kat pozostanie na papierze, jako pro- 
1 jedni tin Ormalny i nierzeczowy. Ale regula- 
encie hon obrad sejmu wymaga, aby zakwestjo 
materii waaay rofokuł był przez sejm więk- 
dla armi wa cia głosów zatwierdzony, jeżeli za- 
ych, Ae |węq* W nim uchwała ma stać się pra- 
jament m. Z tego też powodu był marszałek, 
ci, jest 10 hig Świtalski, zmuszony zwołać posiedze 
tania KT” kąd U na czwartek, stawiając na po- 
nad SP Paws obrad jeden tylko punkt, a mia- 

stawia ujicie, zatwierdzenie protokułu obrad 

BU z dnia 23 marca r. b. 


„,ętzeba przy tej sposobności zazna- 
m O że AB ole to WANS protokułu ob- 
tania 31) nę mu jest w polskich warunkach par 
Th ojęrnych rzeczą niezmiernie rzad- 


t} Dyczaj parlamentu polskiego stwo* 


marek g lę, Pewną procedure, polegającą na 
|zisia fé dig: że protokuły każdorazowych posie 

` cio no, Sejmu wyłożone są w kancelarji sej 
w KWO kye o przejrzenia przez posłów. Na 
ycie as by em posiedzeniu sejmu marszałek Iz- 
a Hav ch | Ml swiadcza, że protokuł leżał przez 
poglos j sejmowej 


dzą tyle dni w kancelarii 
nikogo nie został zakwestjonowa* 


o 


SEEEN] 


uiro zamkniecie sesji parlamentarnej 


Senat uchwalił: pełnomocnictwa dla Pana Prezydenta Rzplitej, ustawę 
» wypuszczenie wewnętrznej pożyczki inwestycyjnej oraz ratyfikację 
traktatu polsko-angielskiego. — Spowodu zakwestjonowania przez posła 
tąmpczyńskiego protokułu z sobotniego posiedzenia Sejmu, ; jutro od- 


Str. 5 


będzie się jeszcze jedno posiedzenie 


ay i wobec tego zostaje ostatecznie za- 
| twierdzony. * wypadku, z którym ma- 
|my do czynienia obecnie, to zatwierdze- 
nie protokułu musi być przeprowadzone 
|formalnie drogą głosowania, Przypuścić 


należy jednak, że poseł Stroński zechce 


Pozatem jest il druga sprawa, a mia- 


na czwartkowem posizdzeniu sejmu jesz nowicie; zwołanie: komisji regulaminowej 


cze protest swój podnieść i wobec tego 
konieczna będzie odpowiedź marszałka, 
dr. Świtalskiego. 


Uchwalenie Konstytucji —sukcesem rządu 


Uniezależnienie rządu od rozgrywek partyjnych. — Głos 
opinji włoskiej 


Rzym, 26 marca, 

(Pat) — „Popolo d'Italia", omawiając 

w korespondencji z Warszawy fakt 

uchwalenia konstytucji przez Sejm, wy 

rażą opinię, że jest to doskonały sukces 

regimeu'u, który planowo przekształca 

państwo, uwalniając stopniowo kraj od 

niepewności oraz niebezpieczeństw, wy 
nikających z walk stronnictw. 


Na podstawie nowej konstytucji, pre 


zydent Rzeczypospolitej posiadać będzie 
prerogatywy bardio szerokie, które unie 
zależnią rząd od rozgrywek partyjnych, 

Ponadto korespondent zauważa, że 
fakt powstrzymania się od głosu przed- 
stawicieli mniejszości narodowych przy 
uchwaleniu konstytucji, stanowi sukces 
rządu, który zdołał przekonać te grupy, 
że nowa konstytucja nie zaszkodzi poło- 
żeniu mniejszości w Polsce, 


sejmu. Poseł Trąmpczyński (Kl. Narodo- 
wy), który podczas sobotniego posiedze 
nia sejmu kilkakrotnie przerwał przemó 
wienie marszałkowi dr. Świtalskiemu, zo 
stał przezeń przywołany do porządku z 
zapisaniem do protokułu, Z tą karą ła- 
czy się odtrącenie z djet poselskich 50 
złotych. Uważając, że ukarany został nie 
słusznie, wykorzystał poseł Trąmpczyń- 
ski przysługujące mu regulaminowo pra- 
wo odwołania się od decyzji marszałka 
sejmu do komisji regulaminowej. — To 
właśnie odwołanie się rozpatrzy sejmo- 
wa komisja regulaminowa. na posiedze- 
niu zwołanem'na środę, 27 b. m. rano. 
Wobec tych perypetyj regulaminowo- 
formalnych zamknięcia sesji parlamen- 
tarnej PE się należy dopiero na 
czwartek 28 b, m, t. j. po posiedzeniu 
sejmu. 


INCYDENTY w GDANSKU z POLAKAMI 


którzy nie salutują sztandarów hitlerowskich. —Centrowca 


kanie hitlerowcy dokonali napadu, — Polacy nie będą zmu- 


[Kanie nimer osadzono w areszcie, ponieważ na jego miesz- 


szani do „służby pracy 


Gdańsk, 26 marca. 
Na terenie Wolnego Miasta 
zdarzyły się dwa incyxtenty. z polakami, 
którzy nie salutowali sztandarów naro- 
'dówo- socjalistycznych. 
Komisarz generalny R. P. min. Pa- 
ce zawiadomii zarzad Zw. Polaków o 


(Pat). 


złożeniu przez senat gdanski oświadcze= 
pia, że obywatele gdańscy narodowości 
polskiej, którzy odmówiła odbycia 0bo- 
wiązkowej służby pracy w Gdańsku nie 
zostaną z tego powudu pozbawieni za: 
pomóg dla bezrobotirych. 

Wydane przez vładze gdańskie od- 
mienne zarządzenie zostało unieważ- 


nione. 

W dniu 31 b. m. o li:ędzie się pierw- 
szy Od kilku lat witllki . pochód , propa» 
gandowy, urządzony przez polski k0- 
mitet wyborczy w: ddańskiu. l 

Wymarsz nastąpi w południe z dzie- 
dzińca gimnazjum polskiego głównemi 
ulicami miasta uo hali targów gdańskiʻh 
w której odbędzie siż zebranie przedwy 
bórcze. 

Centralny konutet wyborczy uchwa- 
li 8 głosami przociwso 2 nastęypuiące 
zmiany nazwy list: 1) ksmunistvczna 
na listę Plenikowskiego, 2) listę Naro- 
dowego Frontu na listę Weisego, 3) oraz 


listę niemieckich kombatantów wojny 
światowej na listę Pietscha, Poza tem 
zatwierdzono zblokowanie się listy cen- 
trum z listą Weisego niemiecko - naro- 
dową: Listy. Weisego z listą „Pietscha 
(kombatantów) oraz iisty socjalistycz- 
nej z listą Plenikowskiego (komunisty- 
czną). 

Władze gdańskie zórządziły areszt 
ochronny w stosunku do centrowca 
Landsberga oraz b. posła centrowego 
Liserloha z Pruszcza na terenie Wolne- 
go Miasta, który ma pozostać w aresz= 
cie do 7 kwietnia r. b. 

Zarządzenie to jest wynikiem napa* 
du, dokonanego przez szturmowców na 
mieszkanie Landsberga, u którego w 10 
cy w mieszkaniu wybito wszystkie szy” 
by z okien, 


RZĄD UNJI NARODOWEJ w BELGJI 


Gabinet sformował wiceprezydent Banku Belgijskiego, von 
Zeeland.—Katastrofalny spadek waluty belgijskiej 


Bruksela, 26 marca, 
(PAT) Gabinet belgijski został wresz 
cie ukonstytuowany. W miare targów 
o rozdział tek ulegał on kilkakrotnym 
zmianom. Wczoraj o godz. 10-ej wie- 
czorem skład jego zdawał sie być de- 
finitywnie ustalony, W ostatniej chwili 


grożąc odmówieniem mu zaufania, je- 
żeli jeden z jej członków nie wejdzie 


twa belgijskie: katolików, socjalistów 
i liberałów. Skład jego jest następują= 
cy: 
Premjer | sprawy zagraniczne — 
Van Zeeland, obrona narodowa — Al- 
bert Deveze, oświata — Bovesse, finan 
se — Gerard, kolonje Rubbens. rolnic- 
two — de Schryjver, sbrawy ekono- 
miczne — Vanisacker, sprawy we- 
wnętrzne — du Bus de Warnaffe, spra- 


do rządu, co spowodowało nowe kom-|! wiedliwość — Goudan, roboty publicz- 
plikacje, które wkońcu zostały usunięte, | ne i sprawy bezrobocia — Deman, trans 

Nowy gabinet jest rządem unii na-, 
rodowej, opartym o 3 główne stronnic* 


port, poczty i telegraf — Spaak, oraz 
trzech ministrów bez teki: Hymans, któ 
JO00OOO: 


Redukcie personalne w ubozpieczalniath społetznyh 


zostaną dokonane z dniem 1 kwietnia, — Emeryci i mężatki na 
pierwszym planie między redukowanymi 


Warszawa, 26 marca, 

(B) Dowiadujemy się, że ubezpie- 
czalnie społeczne w całym kraju 
stąpią z dniem 1 kwietnia r. b. 
dukcji personalnych. Reforma systemu 
lecznictwa oraz ustający z dniem 1-ym 
kwietnia r. b. przymus ubezpieczeń na 
wypadek chorób dla osób  zarabiają- 
cych ponad 725 zł. spowodował, że ue 
bezpieczalnie postanowiły ograniczyć 
koszta administracyjne, a mianowicie 


wystąpiła prawica flamandzka, 


przy-. 
do re-; będą te redukcje w poszczególnych u- 


| w drodze redukcji ilości zatrudnionych 


pracowników, 
„Nie sposób przewidzieć, jak wielkie 


bezpieczalniach, gdyż będzie to zależa- 
ło od warunków lokalnych. Ze strony 
poinformowanych donoszą nam, że li- 
sta zredukowanych obejmie w pierw- 
szym rzędzie emerytów Oraz mężatki, 
Aj mężowie znajdują sie na posa- 
ach 


ry reprezentuje stronnictwo liberałów, 
Vandervelde, który reprezentuje stron- 
ńictwo socjalistów i Poullet. który re- 
prezentunje stronnictwo katolików. 

Prawica izby postanowiła większo- 
ścią 25-u przeciw 13-tu przy B-u wstrzy 
mujących się głosować za votum zaifa 
nia dla rządu Van Zeelanda. 

Król Leopold 3-ci przyjął dziś człon 
ków nowego gabinetu. Deklaracja no- 
wego rządu będzie odczytańia w izbach 
w piątek dn. 29 marca, 

Warszawa, 26 marca, 

(PAT) Utworzenie — po tygodnio- 
wem przesileniu gabinetowem — nowe 
go rządu w Belgiji bynajmniej nie wpły 
nęło na poprawę kursu dewizy belgij- 
skiel na dzisiejszych giełdach waluto- 
wych. Przeciwnie — spadek jej. przy- 
brał rozmiary, dotąd nie notowane. Cha 
rakterystyczne jest, że na giełdzie w 
w Londynie olbrzymi spadek belgi na- 
stąpił już po otwarciu giełdy, a więc w 
chwili, gdy utworzenie nowezo rządu 
belgijskiego było faktem dokonanym. 

Warszawa, 26 marca. 

Kursy zamknięcia w Paryżu j Lon- 

dynie, świadczą o pogłębianiu się depre 


„ejacji waluty belgijskiej. . 


Dewizę na Brukselę notowano przy 
zamknięciu: w Londynie 23.50 (wobec 
21.45 przy otwarciu i 23.25 o godz. 14), 


'w Paryżu zaś 309 
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JAK ŻYJĄ POLACY 


15 lat ciężkiej i pożytecznej pracy na obczyźnie, Robotnicy polscy nie zatracają swej odrębności 
z„Aarodowej we Francji, Piękna rasa; blondyni o jasnem, zimnem spojrzeniu, barczyści, zdrowi i czyści 


zastali olbrzymie rumowisko, zostawiają kwitnący kraj 


Paryż, w marcu 


Reporter paryskiego tygodnika Je 
suis parton“, Lucjan Rebatet, w cyklu 
reportaży, zatytułowanym „łnwazja” i 
pJświęconym cudzoziemskim:imigran- 
tom, osiadłym we Francji, zajmuje się 
zę szczególnem zainteresowaniem pol- 
ską imigracja robórńiczą, informując o 
pie: opinię francuską z dużą dozą bez- 
© stonności, sumienności i wnikliwości, 
1 mię-chroniącej go zresztą od drobnych. 
'a charakterystycznych dla mentalności 
francuskich omyłek. 

€"*""Po refleksjach ogólnych, które stre- 
ściłem w poprzedwiin felictonie. i.ucjan 

Rubatet opisuje swe wrażenia z bezpo- 
- średniego zetknięcia się z polakami ua 
terenie północnych departamentów 

Francji: 
i „Wysiadam z pociągu na stacji Lenz 
1 1odrazu ze wszystkich Stron Otacza 
- mnie Polska. Pierwszym szyldem, jaki 
rzuca mi się w oczy, jest szyld „Wiari 
+” sa Polskiego", jednego z piętnastu czy 

dwudziestu dzienników polskich. wvda- 
v-wańych w tej dzielnicy Francji dla enii- 
c gracji robotniczej”. 
: Należy czemprędzej sprostować ia- 
"skrawą omyłkę pana Rebatet. Na tere- 

nie.północnej Francji nie wychodzi ani 
4 20. ani 15 polskich dzienników, ale jedy-, 
fomic 3 na 4 Czy 5 dzienuków  pulskich, 
% wydawanych na, całym, obszarze Rzć- 

«zypospolitej Francitskiej, 

-,./„Polska jest pierwsza restauracja, 
„ „którą _spostrzęgam, polski jest pierwszy 
m sklep i pierwsze DiG pośrednictwa pra 

CY, PR EYRY" 
Wywiad mój w terenie zaczynam od 

przypadkowych rozmów z przedstawi 

cielami miejscowej ludności francuskiej, 
»+'a więc z fryzierem, kelnerem w kawiar- 
ciem, właścicielką hotelu i komiwoiażerem. 
¿P Dewiaduję się tą drogę, Że polacy mają 
+ ta opinię elementu niespokojnego i lek- 
;ukomyślnego. Moi rozmówcy przytacza 
"Hu, jako uzasadnienie, szereg wypadków 
i awantur, niejednokrotnie krwawych. 

Dowiaduję się jedr.ak jednocześnie, że 

ludność miejscowa nie starała się zap- 

znać bliżej ze zwyczajami i obyczajami 
_ przybyszów, że nie zainteresowała się 
- nigdy ich pogląduni politycznemi i że 
- nadal nie może jej się pomieścić w glo- 

wach, jak ci dziwni przyhysze mogą d0- 
+ śewać sobie do piwa rumu, zagryzać ie 
z „półmetrową kiełbasą, hez chieba i ogór- 
/, kami tejże samej długoświ. 

Wyciągam z teyo, po dłuższem ba- 
` daniu, wniosek, że oto -przedstawicieję 
` .Gwuch narodowości żyli obok sicuie 

przez 15 lat, nie przenikając się wzajem- 

nie i nie wymieniajac między sobą war- 

tości kulturalnych. Spowodowały to: z 
„ jednej strony nieufność emigrantów, z 
* drugiej strony zupełny brak ciekawości 
"~ wobec przybyszów, charakterystyczny 
„ ydia francuskiego ludu i drobnego miesz- 

„ Czaństwa. Osiedlenie się tu polaków zo- 

stalo przyjęte przez ludność miejscową 

z jako coś tak potrzebnego i naturalnego, 

że aż obojętnego. 

Oto, co opowiadają mi o tem inży- 
nierowie i urzędnicy. miejscowi: 
„Gdy wróciliśmy tutaj w 1919-vm 
roku, cała połać kraju stanowiła jedno 
> olbrzymie rumowisko. Sześćdziesięcio- 
© letni. ludzie, którzy spędzili tu całe ży- 
cie. nie umieli po powrocie odnaleźć 
| mięisca, przez które przechodziła ulica 
© “3 ich rodzinnym dómem. Aby. cczyśŚcić 
kraj z gruzów, trzeba było sprowadzić 
> całą armię chińczyków, murzynów, hisz 
panów, Armia ta mieszkała w drewnia- 
nych barakach. Co noc wybuchały 


r: 
i 


— = "r 


awantury, kończące się morderstwami. |- 


AVieczorem nie można było wychodzić 
*z domu bez rewolweru”, 

Oczywiście po wycofaniu się awan- 
turniczej bandy i wprowadzeniu na jej 
miejsce polskich ródziń robotniczych 
odetchnęła z ulgą. 
nalężnych 


£ 


"ludność miejscow: 
Ale nie wyciągnęła z tego 


konsekwencji. 

Wędrując przez Lens i oddalając się 
, coraz bardziej od centrum miasta w kie- 
runku osad górniczych, spotykam coraz 
, więcej sklepów i szyldów polskich: węd- 
liniarnie, mydlarnie, piekarnie, warszta- 
ty szewckie, kawiarnie, składy itstru- 
mentów muzycznych i księgarnie z pol- 
skimi dziennikami lokalnymi i warszaw= 
| Skimi, z ilustrowanemi książkami dla 
dzieci i z powieściami w jezyku nie- 
uiieckim. A na bramach domów tablicz- 
ki z nazwiskami polskich dentystów, le- 
karzy i akuszerek. 

Emigranci polscy nie zdołali się do- 
tychczas przyzwyczaić do wyrobów 
francuskich j wszystkie sprawunki za- 
latwiają w sklepach polskich. 

Przyglądam im się zbliska, Piękna 
rasa, QOlbrzymią większość stanowią 
plondyni, ale nawet bruneci posiadają 
spoirzenie jasne, zitmae, nieprzeniknione, 
bez krzty tej poczciwości i dobrodusz 
ności czasem nawet trochę warjackiej, 


jaką się znajduje w źrenicach rosjan, Nie 
trzeba aż w geografji wyczytać, że Ci 
słowianie są najbliższymi sąsiadami 
prusaków. Mężczyźni są wysocy, bar- 
czyści, zdrowi i czyści. Prysznice zain- 
stalowane są we wszystkich kopalniach. 
a polacy umieją z nich korzystać. Jedy- 
ne „umorusane gęby”, jakie są tu spo- 
tyka, są gębami francuskiemi -Dziew- 
częta polskie są rozreśniele, muskularne 
i rumiane. A dzieci polskie są płowe i 
jest ich tu ilość niezliczona. 

Kiedy pierwsze zastępy pelaków 
przybyły tu, wyznaczono im do zamie- 
szkania najbardziej zniszczoue peryfer- 
je. Musieli się poczatkowo gnieżdzić w 
barakach. Ale późniei dyrekcja kopalni 
pobudowały dla nich całe kolonie, skła- 
dające się z małych, ale wygodnych i 
hygienicznych domków z ogródkami. 
Każdy z tych domków, przeznaczony na 
jedną rodzinę, ma .conajmnicj trzy izby 
mieszkalne, a domki te, na prośbę po- 
laków, zostały pobudowane po dwa ra- 


zem, aby pod nieobecność jednej z na" 
tek rodziny druga mogła miec na 9 
gromadkę osieroconych na kilka minit 
dzieci. " 
Przyznać trzeba, że polacy zastuży! 
sobie na te wygodne i kulturalne mièt” 
kania. Zasłużyły na to przedewszy*” 
Ikiem ich żony. Odwiedziłem znienad” 
kilka mieszkań polskich pod pozor 
poczęstowania dzieciaków cukierka 
Nawet holendrzy nie są bardziej porzał 
ni i czyści w utrzymywaniu swych m* 
szkań. Pod tym względem opinia Ot” 
czenia francuskiego jest jednomyśli* 
Podobnie jak opinja inżynierów franc 
skich o wysokich wartościach polaków 
jako górników. A więc mocliśmy byl 
zaszczepić na naszym gruncie pierwszó” 
rzędny materjał ludzi, ale...“ 

O.tem „ale“ francuskiego dziennika” 
rza i uczciwej opinii francusxiej oraz © 
ostatecznych wnioskach emigracyjnych 
romówimy w następnym numere; 

er. 


Rozmowa z Venizelosemi; 


konanego rewolucjonisty na los, — Premjer Tsaldaris. dąży do restytucji 
monarchji, — Dlaczego skonfiskowano majątek pani Venizelos 


Wywiad naszego korespondenta z wodzem: 


Skarga. po 


Neapol, w marcu 1935 r. 
- fWczorajsprzybył do 'tutejszego portu 
ną okręcie  transatlantyckim „Rex“ 
przywódca rewolucjonistów greckich 
Eleuterio Venizelos wraz z żoną oraz z 
liczną (bo 124 osoby liczącą) grupą ofi- 
cerów, których wierność przetrwała 
klęskę. Wszyscy oni wsiedli na okręt na 

| włoskiej wyspie Rodos, dokąd uciekli z 
Krety zaraz po załamaniu się niefortun- 
nej rewolucji. 

Pomimo wczesnej pory w porcie zgro 
madziła sie spora grupka: dziennikarzy, 
żądnychrusłysżenia autentycznych wia- 
domości z ust sędziwego rewolucjonisty. 
Dzięki uprzejmości kapitana udaje się 
nam wejść na pokład i zdobyć pierwszy 
wywiad, zanim dostojny wygnaniec dot- 
knął stopą lądu! | 
**Musimy się jednak uzbroić w cierpli- 
wość, śdyż okazuje się, że nasz rozmów 
ca $pi jeszcze. Zegar luksusowego salo- 
nu okrętowego wskazuje ósmą, gdy zja 
wia się Venizelos. Wszystkich obecnych 
którzy przygotowani byli zobaczyć przy- 
gnębionego i złamanego porażką starusz 
ka, ogarnia zdumienie! — Wchodzi on 
bowiem *do- salonu, krokiem sprężystym, 
a jego czerstwa, okolona siwą bródką 
twarz wyraża spokój i pogodę ducha, , 

Mówi płynną francuszczyzną, a głos 
jego zrazu spokojny i zrównoważony 
nabiera mocy i uczucia, gdy mówi o swej 
OXE YW "Rey Ap e p y 
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fuir se a 


Wojskowi przywódcy rewolucji w 


Do 2 VOTERA 


ójczyźnie, i o ostatnich wypadkach. Za- 

śpytujemy nżjpierw, czy zostało opubli- 
kowane oświadczenie jego oddane pra- 
sie przed kilku dniami, a potem nawią- 
zując do jego treści ciągnie dalej: 

Mogę potwierdzić tylko raz jeszcze, 
to co powiedziałem i myślę, że świat 
znający przecież moją przeszłość i moje 
całkowite poświęcenie dla spraw Ojczy- 
zny, nie uwierzy, iż mając lat 72 rozpę: 
tałem wojnę domową, aby dojść do wła- 
dzy i zaspokoić ambicje osobiste!.. Po 
przeczytaniu jednak komunikatu wyda- 
uego przez Poselstwo Greckie w Pary- 
żu, dodać muszę jeszcze słów parę. 

Z komunikatu tego wynika, że ani 
obecny rząd grecki ani ustrój państwo- 
wy nie był zagrożony, a ` powstanie 
wzniecone zostało przez jakoby garstką 
niezadowolonych, którzy dążyli do wła 
dzy i wiedzieli że w drodze parlamentar 
nej uzyskaćby jej nie mogli, Otóż twier- 
dzenia te absolutnie nie odpowiadają 
prawdzie i nie są w stanie przekonać 
żadnego znawcy stosunków greckich, 
Lecz, niestety, znawców tych jest nie- 
wielu., 

— Mitszę więc zaznaczyć, iż nasta- 
wienie monarchistyczne rządu Tsaldari- 
sa było w ostatnich czasach w Grecji po 
prostu „publiczną tajemnicą”, Istnieje 

| szereg. faktów, potwierdzających dobit- 
"nie działalność rządową w kierunku po- 
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Grecji na ławie oskarżonych. 


nych, W Salonikach w Atenach. 
się ostatnio szereg demonstracyj obozi! 
dażącego do odbudowy ustroju mona! 
chicznego i zaszedł paradoksalny fakt 
|że ten jakoby republikański rząd man: 
festacje te otaczał swą opieką. y 

Doszło do tego, że wogóle nie dopt 
szczano do wieców lub pochodów party! 
demokratycznych, a posłom i senatorom 

Prezydent Tsaldaris ostatecznie po 
wolił na urządzenie wiecu, ale w lokalt 
zamkniętym i położonym o 5 kilometrów 
za miastemi...* j 

Aby uchronić się od ewentualnef? 

zarzutu gołosłowności przytacza 0% 
przytem dokładne daty, nazwy miejsco” 
wości, nazwiska — zbył trudne nieraz do 
zapamiętania dla ucha, nieprzywykłeć? 
do greczyzny, 

. Skonfiskowano 
która nigdy nie zajmowała się polityk” 
i której jedyna wina polega na tem, ? 
jest moją wierną towarzyszką życia. Nie 
podkreślam tego faktu ze względów 057 
bistych, lecz jedynie dlatego, gdyż j 
on charakterystycznym dla pojęć pra™ 
nych dzisiejszego rządu... 443 

Ale nawiązując do wymienionego A 
munikatu chciałbym podać jeszcze kilki 
faktów, cechujących dwulicowość obój, 
nego rządu. W ciągu ostatnich dwu” 
lat próbowałem kilkakrotnie zrobić uż 
tek z przysługujących mi praw i wyg% 
sić w parlamencie moje zapatrywania rb 
podziemną robotę pewnych kół, Nap 
żno! Potrafiono mi zawsze w tem Pre 
szkodzić, a w roku 1933 zdarzyło się: 
siłą zepchnięto mnie z trybuny i wyp”, 
wadzono z sali, aby tylko nie dopuś' 
mnie do słowa. l i 

Punktem kulminacyjnym tej ohydn, 
nagonki był zamach, w którym o 
wraz z żoną nie postradałem życia. 


Atenach strzeliło do nas z rewolwer, 


dwóch osobników, Wtedy to nielkłó, 
pisma żądały uwolnienia sprawców: 40; 
— wychwalały ich nawet, dając do 7yj 
zumienia, że ostatecznie przeciwsta” y 
sę CJ tylko „wrogowi” publiczne” 
r. r 


Nikt nie stawia dalszych pytt 
Wszyscy czują że w tej chwili, kiedy mis” 
półwyspie greckim poczynają już 
łać sądy wojenne ten sedziwy i ostate 
nie pokonany. rewolucjonista ` nie i 
światu nic więcej do powiedzenia.. 


Dr. F, WOLMAN= 


majątek mej żony! | 


powstańców greckich! 


pierania nastrojów Pro. manioka is 
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Jutro Jana Kapistrana 
Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyła dnia 


Groźny pożar 
w domu mieszkalnym 


Wczoraj okało godziny 7 i pół w do- 
mu przy ul. Piłsudskiego 44, w miesz- 
kaniu N. Goldszmidta, prowadzącego 0- 
bok mieszkania handel manufakturą, wy 
buchł, z nieustalonej narazie przyczyny 


Marzec 3 Dziś Gabrjela 


21 


Sroda 


ożar. s 
Goldszmidt zajmuje mieszkanie fron 


towe w dwupiętrowym domu. 


Na miejsce zjechały I i II oddziały 
straży, które po blisko dwuzodzinnej 
akcji, pożar całkowicie zlikwidowały. 
Dzięki gorliwej pracy straży udało się 
ogień umiejscowić i niedopuścić do prze 
niesienia się płomieni na mieszkania są 
siednie. 

Mieszkańcy posesji zachowali spo- 

ój. 

Straty wynoszą kilkanaście tysięcy 
złotych: spora partja towarów | urzą- 
dzenie mieszkania bądź padły pastwą 
ognia, bądź też ucierpiały 0d zalania 
wodą. (z) 


Poparzeni robotnicy 


iy 


odwiezieni zostali do szpitala 


W. zakładach przemysłowych firmy 
Desurmont, Motte i S-ka przy ul. Wól- 
czańskiej 219, wydarzył się wczoraj w 
oddziale farbiarskim, wypadek przy pra 
cy, w rezultacie którego dwaj robotnicy 
©dnieśli cięższe poparzenia: w» 

Janusz Małecki, zam. przy 
Wonej 1 i Stanisław Marzyjan — zam. 
przy Wodnym Rynku 12-14, obsługiwali 
maszynę, dostarczającą pary. Źle funk- 
cjonujący wentyl, odchylony w pewnym 


, momencie przez obu robotników — spo- 


wodował gwałtowny wytrysk pary, któ- 
ra poparzyła Małeckiego w twarz i ra- 
miona, a Marzyjana w twarz. 
Lekarz pogotowia  Ubezpieczalni, 
Drzewiózł obu poszkodowanych do po- 
iskiej centrali Ubezpieczalni, gdzie po- 
Parzeni zostali doraźnie opatrzeni, po- 
czem skierowani zostali na kurację do 
szpitala Ubezpieczalni, 


Tygodniowe 


b'lety abonamentowe 
na tramwajach dla młodzieży 
szkolnej 


Kolej Elektryczna Łódzka Sp. Akc. 
Dodaje do wiadomości, że od dnia l-go 
wietnia r. b. wprowadza tygodniowe 
ilety abonamentowe dla uczniów szkół 
Powszechnych i średnich ogólnokształ- 
Cących. : 

Bilety są ważne na 12 przejazdów. 
ena biletu wynosi zł. 1.40. 

Bilet jest ważny z okazaniem matry 
NY poświadczonej przez Dyrekcję K 


Bilet może być wykorzystany tylko 
W tygodniu kaleńdarzowym na nim o- 
Znączonym. W niedzielę, jak również 
Podczas wakacyj letnich i fervi świą- 
tecznych z biletu tego korzystać nie 
Ożna, 

Niewykorzystane w ciagu oznaczo- 
€go tygodnia kalendarzowego przejaz 
dy tracą swoją ważność i odszkodowa- 
W z tego tytułu wypłacane nie bę- 
zje 


R Z biletu może korzystać jednocześnie 
Alwyżej trzech uczniów. 
6 biletu może być dokuniony bilet 


‘do przesiadania. 


A Celem uniknięcia późniejszych ze- 
dy SÓW uprasza się podróżnych o spraw 
enje, czy bilet został prawidłowo 0- 
źnaczony. 
Uczniowie, którzy nie posiadają ty- 
gi dniowych biletów abonamentowych 
A uczniów — winni wykupić bilet nl: 


Owy jednorazowy za 15 groszy, 


| miki Czer- 


27.11] 


Strejk piekarzy w Łodzi, który ob- 
jął 900 pracowników, jeszcze nie został 
ziikwidowany. Konferencja w okręgo- 
wej inspekcji pracy trwała 5 godzin, od 
10 rano do 3-ej po półudniu. mimo to 
nie udało się doprowadzić do porozu- 
mienia między obu stronami. 

Na konferencję przybyli przedstawi- 
ciele obu cechów. piekarskich i obu 
związków pracowniczych. Ponieważ 
sprawa jest bardzo poważna. gdyż 
Łódz odczuwa brak pieczywa -— na 
konferencję przybył też osobiście staro 
sta grodzki dr. Wrona, by przyczynić 
się do zlikwidowania zatargu. 

Początkowo urządzono konferencję 
jednostronne. Wezwano przedstawicieli 
cechu i insp. Wyrzykowski prosił ich, 
aby wypowiedzieli się ostatecznie co 
do warunków, na jakich mogliby za» 
wrzeć umowę zbiorową, Pózniej wez- 
wano oddzielnie przedstawicieli praco- 
wników. Cztery jednostronne konferen 
cje nie dały rezultatu. Ostatnia—wspól- 
ha, również nie, gdyż pracownicy nie 
zgodzili się na jakiekolwiek zmiany w 
umowie, pracodawcy zaś twierdzili, że 
000000¢ 
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Sienkiewicza 63, tel, 212-59 


Beata 
Strajk piekarzy trwa 


Wczorejsza konferencja nie doprowadziła do porozimienia. 
Następne posiedzenie odbędzie Się w czwartek 


0000000000000000000000000000000000000000000000000000000 | strowie mogli pracować sami. 


Pracownia Ubiorów dla dzieci i podlotków 


wykonywa elegancko płaszczyki i komplety. 
Duży wybór.gotowych sukienek. 


1935 St. 5 
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bez wprowadzenia ustawowych urlo- 
pów i dostosowania płac do 48-godzin- 
nego tygodnia pracy, umowy nie pod- 
piszą, 

Wobec jednak nacisku, jaki wy- 
warli starosta dr. Wrona i insp. pracy 
Wyrzykowski, przedstawiciele cechów 
postanowili zwołać na dziś, na godzinę 
13-tą (a nie 19-stą jak było początkowo 
projektowane), walne zebranie maj- 
srów cechowych, by przedstawić im 
wyniki obrad I uzyskać pełnomocnic= 
twa, 

Równocześnie, jeśli chodzi o pracow | QODOO0O00000000000QO00CDOGGOO000 
ników, starosta dr. Wrona zwrócił się|i konferencja została przerwana. z tem, 
do nich z apelem, aby wpłynęli na|że obie strony raz jeszcze przybędą do 
swych członków w kierunku powstrzy- |inspekcji pracy w czwartek o godz. 11 
mania ich od wszelkich aktów teroru w |rano, już po tem, gdy beda mieli pel- 
stosunku do właścicieli lub pracują-!nomocnictwa walnych zebrań. 
cych. Do czwartku zatem * streik jeszcze 

— Prawo do strejku mają wszyscy /będzie trwał. 
oświadczył p. starosta — ale władze Jaka była wczoraj sytuacia w mie- 
nie będą tolerowały i bardzo surowo; Ście? Dawał się wprawdzie odczuć pe- 
wystąpią przeciwko jakimkolwiek pró-| wien brak pieczywa, ale już nie w tak 
bom teroryzowania maistrów i bój-; dużej mierze jak w poniedziałek, Stało 
kom. się to, dzięki temu, że wczorai strejk 

Pracownicy złożyli taka obietnicę: miał przebieg zupełnie spokojny i maj 

CZy- 
wiście ich wypiek nie zaspokoił zapo- 
trzebowania, ale dowożono pewną ilość 
pieczywa ze Zgierza i Pabianic. 

adnych awantur, które zmuszałyby 
policję do interwencji wczorai nie zano 
towano. (i 


wody a 
= kolońskie 
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Ostre zatargi w przemyśle 


Strajk protestacyjny w przemyśle pluszowym. 


zatarg w 


Na dziś proklamowany został jedno-; 
dniowy strejk protestacyjny w przemy. 
śle pluszowym w Łodzi. Streik ten jest! 
wynikiem akcji, jaką od dłuższego już 
czasu prowadzą robotnicy naiwiększej 
fabryki tej gałęzi przemysłu. Finstera. 

Ponieważ dyrekcja fabryki nie zgo- 
dziła się uwzględnić postulatów robot- 
ników, wczoraj odbyło się walne ze- 
branie wszystkich robotników=pluszow 
ców w Łodzi, na którem postanowiono 
poprzeć akcję: robotników  Finstera i 
proklamować strejk w całym przemy- 
śle, 


+*+ 

+ 
Od pierwszej niemal chwili urucho- 
mienia , zakładów przemysłowych 


Schloesserowskiej Manufaktury w O- 
zorkowie, trwają tu nieustanne zatargi, 
połączone z okupacją przez robotników 
fabryki i t. d. Po interwenciach inspek- 
tora pracy zatargi są likwidowane, ale 
w krótkim czasie wybuchają ponownie. 

Wczoraj na terenie fabryki znów 
powstał konflikt, który spowodował 
proklamowanie przez robotników strej 


Król Kasiarzy łódzkich 


został schwytany przy okradaniu mieszka- 
nia p. konsula Wajsfelda 


Onegdaj, w godzinach wieczorowych 
udało się przedstawicielom policji śled- 
czej, ująć całą bandę kasiarzy i udarem- 
nić ich nowy występ na terenie nasze- 
go miasta. 

Dwaj wywiadowcy, przechodząc ko- 
ło domu przy ul. Piotrkowskiej 81 — za 
uważyli znanego sobie zdawna kasiarza, 
Feliksa Sieradzkiego, zam. przy ul. Kąt 
nej 28, Sieradzki czynił wrażenie, jakby 
stał na czatach. Aby się przekonać, czy 
tak jest, wywiadowcy weszli na po- 
sesję przy ulicy Piotrkowskiej 81 i w to- 
warzystwie dozorcy, poczęli przeglądać 
klatki schodowe, zaczynając od frontu. 

W sieni klatki schodowej, potem na 
schodach, spotkali się wywiadowcy oko 
w oko przedewszystkiem z Marjanem 
Andrzejczakiem, królem kasiarzy łódz- 


Schloesserowskiej Manufakturze.—Robótn 
oKupuią zakłady firmy Gentleman“ 


Nowy 
icy 


ku, Strejk ma charakter bardzo Ostry. | dyrektora, wskazując, iż robotnicy pra- 
Robotnicy okupowali fabrykę. cuig nu akt1d, to też nie można ich ka- 

Jak się dowiadujemy, przyczyną |rać z tytulu mniejszej wydajności, oraz 
konfliktu było wywieszenie przez dy-| zażądiia usunięcia obwieszczeń, Gdy 
rekcję obwieszczeń na murach fabrycz | rob. inicy spobali się z odmowa, zastrej 
nych, iż robotnicy wykazują małą wy* |kowali i zamknęli się w salach fabrycz 
dajność pracy, wobec czego wprowa* | nych, «5wiadczając, że nie wyidą, do- 
dzone będą kary pieniężne. Delegacja |póki obwieszczenia © karach nie zosta» 
robotników udała się natychmiast dolną zdjęte. 

Dziś udaje się w tej sprawie do O- 
zorkowa insp. pracy inż. Kakowski. 

*+ 


Ld 

W zakładach przemysłowych „Gen- 
tieman*, przy ul. Limanowskiego 156 
wybuchł strejk robotników, połączony 
z okupacją fabryki, 

Srejk wybuchł spowodu wprowadze 
nia przez dyrekcję nowego cennika 
płac, przewidującego Obniżke zarob- 
ków o 20 procent, W murach fabrycz- 
nych pozostało około 2000 robotników, 
którzy nie wychodzą już od ponle- 
działku. 

Akcję sreikową prowadzi związek 
robotników przemysłu chemicznego, 
który wysunął żądania: przywrócenia 
cennika z roku 1934, wprowadzenia za- 
płaty za postoje, uznanie delegatów: fa- 
brycznych, podział pracy, w. razie 
mniejszych zamówień, miast redukcii 
perosnalnych I t. d. Do czasu uwzględ- 
nienia tych postulatów robotnicv posta 
nowili nie opuszczać terenu fabrycz- 


ego. 

Akcję medjacyjną podjęła inspekcja 
pracy. Sytuację komplikuje fakt. iż pre 
zes towarzysiwa p. Schrage, znaidnie 
się obecnie w Rydze, a bez jego zgody 
dyrekcja nie może uwzględnić postula- 
tów robotniczych. (i) 
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KALA FILHARMONII 
Narutowicza 20. Twlełon 213-84. 
DZIŚ w środę, dnia 27 marca r. b. o godz. 


8.30 wiecz. 
KONCERT MISTRZOWSKI 


Aleksander Uniński 


Światowej sławy pianista laureat Międzynaro= 
dowego Konkursu im. Chopina, odznaczony |-szą 
najwyższą nagrodą. 

Bilety w cenie od 1— zł. do 6— zł, do naby- 
cia w kasie Filharmonji. 


kich, zam. przy ul, 28 Pułu S, K, — po- 
tem kolejno wpadli w ich ręce: Broni- 
sław Skobel — poszukiwany oddawna 
włamywacz i kasiarz, niosący w ręku| 
platery, wreszcie jako ostatni — poja- | 
wił się Bolesław Gawroński, zwany 
Mops. — Wszyscy czterej zostali zatrzy 
mani. 

Okazało się, że czwórka tych asów 
sztuki złodziejskiej była w toku okrada- 
nia. mieszkania konsula łotewskiego, p. 
Józefa Wajstelda, zamieszkującego na II 
piętrze z frontu, w domu przy ul. Piotr- 
kowskiej 81. 

Czterej ujęci trudnili się poza kradzie 
żami— procederem hjen licytacyjnych, -- 
Na nocne wycieczki wybierali się ostat- 
nio stosunkowo rzadko. 


27.11 427 


Bandyta strzelał do policji 


Krwawa walka w Rudzie Pabjanickiej. — Czernik 
ciężko zranił wywiadowcę Karolewskiego 


Sąd skazał opryszka na 8 lat więzienia 


Dnia 15 listopada na ulicach Rudy 
Pabjanickiej, rozegrała się krwawa sce- 
na: w chwili, gdy wywiadowca Karolew 
ski zbliżył się do zdawna poszukiwane- 
go bandyty — ten dobył broni, zranił 
ciężko wywiadowcę, miażdźąc mu szczę 
kę, poczem — trafiony kilku kulami in- 
nych wywiadowców, którzy przyszli z 

omocą rannemu koledze — padł na 
ruk ulicy Zagłoby, zalewając się krwią. 
Rzecz działa się już pod wieczór. 


Poszukiwanym bandytą był e W 
ilku 


więzienia pod Krakowem przed 
miesiącami od ać orasżo zajścia — 36 
letni Jujan Czernik, jeden z najgroźniej- 
szych przestępców, sprawca szeregu na- 
padów w powiecie łódzkim i brzeziń- 
skim, dwanaście razy karany za rozboje 
kradzieże i t. d. l 

Piętnastego listopada pod kierownic- 
twem komendanta Frankowskiego, wyje 
chał do Rudy oddział wywiadowców i 
policjantów mundurowych, celem ujęcia 
Czernika, o którego pobycie w Rudzie, 
u Antoniny Ufnalskiej, dowiedziały się 
władze tegoż dnia w godzinach poran- 
nych, — 

O godzinie 4-ej popołudniu, po zapo- 
znaniu się z terenem i sprawdzeniu, że 
Czernik przebywa w mieszkaniu Ufnal- 
skiej — zostały rozstawione posterunki 
w pobliżu domu, w którym Ufnalska za- 
mieszkiwała — t. j, przy ul. Zagłoby 12. 

Około godziny piątej, Czernik wyszedł 
na ulicę w towarzystwie swej przyjaciół- 
ki i jej B-letniej córeczki, Czerniłe trzy- 
mał Jfnalską za szyję i czynił wrażenie 
człowieka bardzo zajętego sprawami ser 


„cowemi, 


Wywiądowca „Karolewski, .choć znał 
Czernika' z widzenia, chciał się jednak 
dokładnie przekonać, że to on.iw tym 
celu wyprzedził go i poczekał aż oboje z 
dziewczynką przejdą koło płonącej lam- 
py ulicznej, Czernik spostrzegł się. Ob- 
jął mocniej za szyję Ufnalską i 
jej głośno mówić o miłości, kryjąc twarz 
przy jej twarzy, Czernik kazał szeptem 

fnalskiej by mu coś odpowiedziała, Wy 
GOGODODOOKIOOOOOOOOOGOCOOOOCOGOGO 


Dodatkowa 


komisja poborowa 


Jutro, w czwartek, dnia 28-go b, m. w 
lokalu biura wojskowo-policyjnego zarządu m. 
Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 urzędować 
będzie od godziny 8-ej rano do godziny 3-ej po 
połudn. dodatkowa komisja poborowa dla P, k 
U. Łódź-Miasto II, na którą winni się stawić 
poborowi rocznika 1913, którzy z. jakichkolwiek 
względów nie stawili się na ubiegłe komisje 
oraz poborowi roczników starszych, nie posia- 
dających jeszcze uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej, zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 
7, 10, 12, 181 14 komisarjatów policji, 

W związku z tem zainteresowani poborowi 
winni przygotować potrzebne na komisji do- 
kumenty, mianowicie dowód osobisty, lub za- 
świadczenie tożsamości z fotografią, kartę od- 
roczenia służby olako wej o ile poborowy 
korzysta z odroczenia), świadectwo zawodowe 
i świadectwo szkolne, 


Dyżury apielc 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 
ki A, Podoscowć — Zgierska 57, W Grosz- 
kowskiego — 11 Listopada 15, Suko, S. Gorfei- 
na — Piłsudskiego 54, J, Chądzyńskiej — Piotr- 
kowska 165, R, Remblelińskiego — Andrzeja 
nr. 28, A, Szymańskiego — Przędzalniana 75, 
n E EZ: STRES A TRZ AWA E ON I E LET | 


TEATR „ROZMAITOŚCI“, . Tel. 112-25; 
Gościnne występy znakomitych artystów 


Very Kaniewskiej 
i Paula Breitmana 


Dziś, w środę o godz. 9.30 po cenach ulgo- 
wych cały parter 1 ZŁ, 
„DI SZYKERTE* (Pijana) 
melod, w 2 akt. 


+ 
U 
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Rest. „T ABARI N” Dancing 


od dn. 1 kwietnia rb, rekordowy program 


Fenomenalny parodysta wiedeński MA 
MANN, Chaplin, Chevaller, Boyer, 
CHONK - KONG w nowej 
Zina et Paty , Duo Fortuna, 
Cecil Stevens. — Codz, 5—8 Five 


HER- 
Jolson 1 
interpretacji oraz 

Tusla  Talmari, 


n 
począł 


wiadowca minął ich, Czernik odetchnął 
i szedł dalej ulicą, nie zmieniając pozy 
człowieka mocno zakochanego w swej 
towarzyszce, 

Policjant podbiegł wówczas do pozo- 
stałych wywiadowców, dając im znać, że 
Czernik jest, 

Czernik i Ufnalska mijali akurat furt 
kę przy posesji przy ul, Zagłoby 2, obok 
szkoły powszechnej, gdy podbiegł do 
nich od strony Ufnalskiej — Karolewski 
i tym momencie Czernik odjął ramię z 
szyi Ufnalskiej, dobył broni i wymierzył 
do Karolewskiego, 

Nastąpiła walka pomiędzy wywia- 
dowcą, a bandytą, Karolewski schwycił 
zbira wpół przez Ufnalską — sądząc, że 
w ten sposób Czernik nie będzie mógł 
strzelać, Gdy potem st. post. Karolewski 
próbował wyrwać rewolwer Czerniko* 
wi — ten strzelił, raniąc Karolewskiego 
w szczękę i wybijając mu cztery zęby, 
Ufnalska padła na chodnik. Karolewski 
odbiegł na bok i padł bez przytomności 
na jezdnię. Pozostali policjanci dali og- 
nia, raniąc Czernika w pierś, nogi i rękę 

baj ranni zostali odwiezieni do szpi- 
tala. Przy bandycie leżał rewolwer, a w 
kieszeni spodni znaleziono 57 naboi za- 
winiętych w chusteczkę. 

Wczoraj Czernik odpowiadał przed 
sądem okręgowym. 

Oskarżony ma bystre spojrzenie ciem 


nych oczu — nie wygląda jak zawodowy 
i groźny przestępca. 

Nie przyznał się do winy, Wiedział, 
że go policja tropiła już od dawna i pró 
bował się wraz z kolegą ukryć jak naj- 
lepiej. stąpił do Ufnalskiej, gdyż od 
niej miał dostać adres dobrej i zaufanej 
kryjówki, Do Karolewskiego nie strze- 
lał: ranili go najpewniej koledzy — inni 
wywiadowcy. Rewolwer, oskarżony wy- 


TEATR MIEJSKI. 
Dwa przedstawienia robotnicze, 


Dziś w środę o godz, 7.30 wiecz, dwa arcy" 
dzieła Fredry „Pan Benet" oraz „Dożywocie « 

W czwartek o godz. 7,30 rewelacyjna „Kwie 
cista droga”, Przedstawienia te przeznaczone 84 
dla robotników i Związków, Ą 

W piątek premjera dramatycznej i wstrzaohi 
jącej sztuki Ludwika Herzera „Morfium”, W ro 
głównej, słynnego literata, który dostał się W 
szpony straszliwego nałogu zażywania moriiny 
=a Edward Żytecki, Reżyserja Edwarda Żyt30” 


kiego, 
iy sobotę o godz, 4-ej po południu raz jeszcze 
jeden (bezwględnie ostatni) arcydzieło Moliere 
jaessoznaja szlachcicem" po cenach najniże 
szych, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). | 
Dziś, w środę, dnia 27 bm, o godz, 8.15 pre* 
mjera operetki p. t, „Moja siostra i ja” - (Księt' 
niczka na drabinie) w 3 aktach) 4-ch obrazach 


grał w karty i nie rozstawał się z nim|R, Benatzkiego, w rożysecji St, Zięćiakiewicza. 


nigdy. Broń była już na ostro naładowa- 
na, gdy ją dostał, 

Poszkodowany wywiadowca, awanso 
wany w służbie, podał przebieg zajścia 
i opisał sądowi okoliczności, w których 
został ranny z broni Czernika, Przez 2 
miesiące cierpiał przod. Karolewski, na 
zaburzenia mowy. 

Zeznawała również Ufnalska, karana 
już za kradzieże, która przytoczyła swą 
rozmowę z oskarżonym przed samem zaj 
ściem. Czernik począł jej nagle mówić o 
miłości. Potem, po krótkiej chwili, ode- 
tchnął i przestał mówić wogóle, 

Czernik został skazany na 8 lat wię- 
zienia i na zamknięcie po odbyciu kary 
w zakładzie dla niepoprawnych w Ko- 
ronowie, 

Skazanego czeka jeszcze kilka spraw 
za przestępstwa, jakich dokonał w okre 
sie, gdy przebywał jako zbieg z więzie- 
nia na wolności. (gas) 
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15-leínia Koma przed sądem 


SOI ,A% I A ttds ply } 
miejscowości letniskowej Teofilów 

kolo Radogoszcza, wykryta została, w 

swoim cząsie na szeroką skalę urządzo= 


na wytwórnia falsyfikatów monet srebr- 


ych, 

Kilku fałszerzy i kolporterów, mię- 
dzy innymi matka i córka Walęcikiewicz 
zostało ujętych. 

Epilog tej sprawy rozegrał się w po- 
staci nie jednej, a trzech spraw przed są 
dem okręgowym: 


Skazano ją na zamknięcie w domu poprawczym 


prawy sprzed kilku miesięcy wynikało, 
mająca za sobą mocno romantyczną prze 
szłość—umieszczona została w Kamień- 
cu Pomorskim w tamtejszym domu po- 
prawczym. 
omana. niedługo „popasała” w tej 
instytucji, Zdołała zmylić czujność swych 
dozorczyń i którejś nocy zbiegła z za- 
kładu. 
Niewiadomo jakiemi drogami, powró- 


w pierwszej sprawie jciła do Łodzi; w każdym razie, któregoś 


stawali: matka z córką i ich pomocnik, | dnia znalazła się znów na Bałuckim Ryn 
ujęci podczas rewizji i skazani zostali na | ku — terenie swych dawnych prób „wy* 


więzienia, 
wi 


ka 


drugiej — odpowiadał ujęty w]. 


dawania" fałszywych pieniędzy. 


Piękna dziewczyna została rychło 


międzyczasie poszukiwany listami goń-!rozpoznana przez wywiadowców. Nie- 
czemi Nowicki i skazany został na 6 lat |sposób było nie zwrócić na nią uwagi, 


więzienia, wreszcie wczoraj toczyła się ; przyglądając 


przed sądem trzecia sprawa na tem sa- 
mem tle, 
Ta jednak sprawa wyłamuje się z sza 
blonu pierwszych dwuch całkowicie. 
Bohaterką jej jest 15-letnia Romana 
Walencikiewiczówna. 

Piękna ta i nad wiek rozwinięta dziew 
czyna — wyglądająca jak dorodna, do- 
rosła kobieta, wyrokiem sądu w pierw- 
szej sprawie, skazana została na zamk- 
nięcie w zakładzie poprawczym dla nie- 
letnich. 


lcie w zakładzie poprawczym. — 
Dziewczynka — zresztą już jak z roz' 


się kobietom, nawet nie 
okiem służbowem. 

Dwudziestego siódmego listopada, 
Romana została zatrzymana na rynku, — 
Miała przy sobie kilka falsyfikatów, Mia 
ła ich więcej — jak zeznała — ale już je 
zdążyła wydać. 

Dziewczyna przyznała się wczoraj do 
winy. Pieniądze wyjęła z kryjówki, w 
okolicach willi w Teofilowie: wie gdzie 
jest więcej tych monet ukrytych, 

Sąd skazał ją ponownie na zamknię- 
ym 
razem już chyba nie ucieknie.. (g) 


Nasz reporter zanotował... 


W bramie domu przy ul, Piotrkowskiej 64 
usiłowała pozbawić się życia przez zażycie więk- 
szej dozy jodyny bezdomna 27-letnin Janina Po- 
krzywa, Powodem rozpaczliwego kroku był brak 
środków do życia. 

Po 

Przy zbiegu ulic Legjonów i Zachodniej tis 
kła bójka między 24-letnią Marją Gertner (Mły- 
narska 97) i Ż7-letnim Bolesławem Adamusem 
ipn 38). W trakcie bójki oboje doznali 


icznych obrażeń, Po nałożeniu opatrunku, Ada- 
musa odprowadził posterunkowy do domu, 
Dr 


z 
W fabryce firmy Eisenbraun (Kilińskiego 228) 
uległa wczoraj rano adkowi przy pracy ro- 
botnica Rozner Agnes a (Napiórkowskiego 56), 
która została pochwycona przez transmisję, Le- 
karz pogotowia ubezpieczalni społecznej prze- 
wiózł ofiarę wypadku przy pracy do szpitala o- 
kręgowego w stanie ciężkim, 
*+* 


Stanisław Zawierzchowski, zamieszkały pał 
ul, Targowej 43 zawiadomił policję o kradzieży, 


„EUROPA ” 


Pocz, 4, 6, 8 i 10,15. 


Dziś najcie- 
kawszy film 
sezonu 


jakiej dokonała jego żona arię Gdy Zawierz- 
chowski sł przy pracy, żona Marja wykradła z 
szuflady biurka złote ruble i marki wartości oko- 
ło 1500 zł, i ulotniła się w nieznanym kierunku, 


$ 
iki i 
W wydziale opieki społecznej przy ul, Za- 
wadzkiej 11 nieznana kobieta, przybył w celu 
uzyskania zasiłku, wykorzystała chwilową nie- 
uwagę wożnego i pozostawiła w korytarzu chłop- 
ca 3-letniego, a sama ulotniła się, Dziecko prze- 
słano do miejskiego domu dla siorot. 
LJ 


Do pralni chemicznej Wacława Wójtowicza 
przy ul. Staszica 2 włamali się nieujawnieni do- 
tychczas sprawcy i skradli różną bieliznę warto- 
ści 1200 złotych. 

Leokadja Świerszczówna, zamieszkała przy ul, 
Andrzeja 34 zameldowała, że do składu gorsetów 
i przyborów damskich przy ul. Sienkiewicza 40 
w pia się złodzieje i skradli różne rzeczy na 

złotych, 
i A obu wypadkach sprawców poszukuje po- 
cja, ł 


Jestem Zbiegiem) 


W. najbliższych dniach Teatr Popularn 
stawia specjalnie dla dzieci i młodzieży sz 
barwne widowisko, na które złoży się świetna koj 


medja-bajka Jana Remusa p t „Staś lotnikiem"i 
ze 


grana z niebywałem powodzeniem na wszystkich 
scenach polskich, Frapująca akaja, 
się dokoła tematów lotniczych, humor, tańce 
piosenki uczynią z widowiska tego wielką atrak“ 
cję dla naszej dziatwy i młodzieży. 

Poza tem Teatr Popularny przygotowuje głoś” 
ne misterjum Tetmajera p, t, „Judasz”, í 


TEATR „ROZMATTOŚCI“. 
Gościnne występy znakomitych artystów Ver 
ry Kaniewskiej i Paula Breitmana w popularne 

sztuce „Pijana“, Ceny biletów 1 zł, 
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ŚRODA, dn, 27 marca 1935 r, Ai 
630—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze'» 
6.33—6,36 Pobudka do gimnastyki, 6,36—6.50 
Gimnastyka, 6,50—7,15 Muzyka — płyty. 7.15 
—1.25 Dziennik poranny. 7.25—7,45 Muzyka — 
Płyty. 145—7,50 Odczytanie programu na dzień 
ieżący. 7.50—8.00 Wskazówki praktyczne, — 
8.00 — 8.05: Audycja dla szkół, 8,05 — 11.57: 


Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wiadomości 
meteorologiczne, 
Landowskiego i Pewznera, 12,50—12,55 Chwil- 


ka dla kobiet, 12.55—13,00 Dziennik Południo= 


wy. 13 
gabalas „Wiadomości gospodarcze, 
14.00 Przegląd giełdowy, 
narodówa'rewja piosenek —— płyty. 
Przerwa. 


13. 


14,45—15 


konaniu orkiestry Kamarana) 

ma Hermana (transmisja z 

16.30—16.45. „Sylwetki kobiet 

| Marja Dulębianka" — wygł, Michalina Gre- 
kowicz (tr, ze Lwowa), 

16,45—17.00. „Kwadrans słynnych artystów” — 

nzo de Muro Lomanto — (płyty), 

17.00—17,15, Podstawy WY współczesnej — 
„Polityka państw europejskich po wojnie" — 
odczyt wygł, prof, Jan Dąbrowski (tr. z Kra- 


` kowa). 
17,15—17,50, Koncert z cyklu „Taniec w literatu- 
rze skrzypcowej d fortepianowej” — WAU 
nawcy: Irena Dubiska (skrzypce), prof. Zbiś” 
niew Drzewiecki (fort), akomp, prof, Ludwik 
Urstein. Program koncertu omówi dr, A: 


rakowa 


01800 (Odczyt 

17.50—18. ze 

dza") — „Najnowsze książki podróżnicze — 
omówi Bohdan Pawłowicz, 


| 
18.00-—18.15. Koncert Koła Śpiewaczego „Hasło” d 


— transmisja z Torunia, 
18,15—18,30. Wesoły sketch. 


18,30—18,40. Skrzynka techniczna — korespon” 


dencję bieżącą omówi i porad technicznych 
udzieli kier, techniczny 
p. Wacław Gawroński. 
18,40—18,45: „Życie artystyczne i kuł.uralne", 
18,45—19,07. Muzyka popularna — Płyty, 
19.07—-19.15: Zapowiedź programu na dzień na* 


dy 
19,15—19 25: A ka „(płyty). 
19.25—19.30, Wiadomości sportowe lokalne. 


00—13,50 Koncert tria Drorskowskitżo 


14,00—14,45 TH 


15,45—16,30. „Popularne siuty'” — koncert w wy- 
orlik pod dyr. Adar 


ozgłośni Łódzkiej 


Przerwa, 11,57—12,03: Sygnał czasu z Warszawy, 


12,05—12.50 Koncert orkiestry — 


Í 
à 


klu „Książka i Wie- 4 


> 


19.30—19,35. Wiadomości sportowe ogólnopol* 


skie, 
19.35—19,50, Kwadrans na altówce — wykone 


Mieczysław Szaleski koca) i Janina Ko” 


nopasek - Szaleska (fortepian 
19.50—20.00: Feljeton aktualny, 
20.00—20.45, A yoja złożona z utworów 

kompozytorów łódzkich; prof, Feliksa Hal“ 


dwuch 


perna i Józefa Pawłowskiego, Wykonawcy! 


ora Scuri (fortepian), Kazimierz Szupka -7 
(tenor), Kwartet męski pod dyr, Józefa Pa” 
włow mi) i profesor Teodor Ryder (akou" 
panjament), 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20,55—21,00. „Jak pracujemy i żyjemy w Pol 


sce", X 

21,00—21,30, Koncert Chopinowski w wykonanił 
Marji Wiłkomirskiej, 

21,30—21,40. „Działalność Komitetu Fundusz! 


j 
A 


AAR Województwa Łódzkiego? — Pogo 
anka, , 
21,40—22,00. Pieśni polskie w wykonaiu Anieli 


Szlemińskiej, 
22,00—22,15: Koncert reklamowy. 


22.15—23,00. Muzyka salonowa — orkiestra M: i 


Orzechowskiego, 
23.00—23.05: Wiadomości 
„ kemunikacji lotniczej, 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
MOSKWA (Kom,), Koncert wiecz, 
PRAGA. Koncert uroczysty. 
REGIONAL, Koncert chóru, 
STOCKHOLM. Kabaret, 
SZTUTGART. Recital fort, 
Monachjum. Koncert wiecz, 
HAMBURG, Utwory J. S. Bacha. 


meteorologiczne dla 


| Bodnieco 


, — Po 
j Y miejsl 


kish u 


Selke, a 


zasłużonych — Íj; 


i 


wa zdj 
ywocie « 
4 wKwie” 
czone 
a- 
HS roli 
ał się w 
morliny 
a Żytać 
z jeszcze 
Moliera 
najniżę 
Wczorajsze posiedzenie rady miejsk. 
18. częło się w tak pogodnym nastroju, że 
ME lizyscy sądzili, iż tym razem obejdzie 
obrazach it bez żadnych ekscesów i awantur i że 
kiewiczś. eszcie rada miejska poważnie przy- 
~ [Spi do swych obowiązków. 
rn WIA | Poważny i spokojny nastrój panował 
KOLO ‘ciagu całego posiedzenia, Aczkolwiek 
Inikiem + Rdały czasem z trybuny mocniejsze sło 
szystkich 1 fi% nie wywoływały one żadnego echa. 
zaoaląc dawalo się, że tak już upłyną obrady. 


/mczasem, najzupełniej niespodziewa- 
W stało się zadośś smutnej „tradycji 
Pecnej rady miejskiej, Wybuchła awan- 
I, w czasie głosowania nad poprawka 
ido budżetu. Tu bowiem po raz pierw 
Y przekonali się radni narodowcy, że 


} 
< 


cą atrak“ 
uje głos- 


8” 4 sę 
dfi 1 nie posiadają. większości, 
że budżet uchwalony będzie w pierwot 
I] redakcji komisarza rządow, Uciekli 
FS więc do wypróbowanego już sposobu 
róanizowali demonstrację i zerwali 
brady, 
tmi 
zorze": * ć 
.36—6.50 SA zagajeniu posiedzenia, kom. Wo- 
ty. 7,15 k ódzki komunikuje“ radzie miejskiej, 
azyka of [5 radny Orłowski z frakcji BBWR. prze 
cenę e legiony został służbowo do Warszawy, 
i \ Obec czego zrzekł się mandatu, Na je- 
RAY © miejsce wchodzi p. Kazimierz Łuba. 
adom 


Następnie kom. Wojewódzki ogłasza 


sery st 

Południo* $ — Ponieważ ostatnie posiedzenie ra- 

wskiego, Jy miejskiej odbywało się w nastroju 
Odnieconym, nie dosłyszałem wyrażeń, 


13. 
a 
Belk 


kie. oświadczenie. 


e, a które, jak wynika 
t Wolczyńskiego, obrażały osobę 


hia 
„ Ada- kast Piłsudskiego. W tym chaosie 
nych — Ji panował, możliwe, że nastąpiło rów 
lina Gre" R przeoczenie w stenośramie. Wobec 
tów” Jego jednak, że ustępu tego w stenogra- 
OW m ię niema, ograniczam się do stwierdze- 
zesnej — da że sposób przemawiania i wystąpie- 
ojnie! — kie Belke, były niejednokrotnie w ko- 
n z Kra- Jei z obowiązującemi przepisami. Dla- 
literatu fy też proszę prezesa frakcji Narodo- 
— wyko: oj: aby wziął r. Belke pod szczególną 
rof, „ [Peke, 
„pudwk I Skolei odbył się 
iwa. |Wybór członków rady 
tnicze — wojewódzkie] 
| Hasło” iy Kolegium wyborczego Obóz Narodo- 
1 yśłosił adw. Kowalskiego, zaś BBWR 
torespon* Hip, rawkowskiejjo, Ponieważ nie było 
nicznyoh yeciwów obydwaj radni udali się do 
Łódzkiej Jytzydjum. W chwili, gdy adw. Kowal- 
alne” M Wszedł do prezydjum, z lewej strony 
„7 odezwały się głosy: 
zies oe Hy areszcie doczekał się — (co wy” 
k sło śmiech na sali). 
ane Wh sako kandydata na członka rady wo 
gólnopoł* _ Jłqgdzkiej Obóz Narodowy zgłosił r. Z. 
1 Rej skiego, BBWR, — Bronisława Bo 
WYKO | LR go, Frakcje żydowskie — r. adw. 
DDA ela Weizmana. 
C freg AStępuje głosowanie, w czasie któ- 
w dwie i wo każdy radny, wyczytany z listy, 
konawcyii aea do urny kopertę, zawierającą 
zupka -^ Voj € z nazwiskiem kandydata, Kom. 
zela Pa” |, Swódzki zarządza 10-minut. przerwę 
r (akou tów asie której następuje obliczanie gło- 
ga Po przerwie, kom. Wojewódzki 
w Pok f M) że oddano ogółem 70 głosów, —- 
SA a R nieważnych, białych 11, Waż- 
HODA tów 59, Ponieważ najwyższą ilość gło- 
Funduszu Jilg, — 39, otrzymał r. Podgórski -— zo- 
— Poe M Rion członkiem rady wojewódzkiej z 
4 Anel |, poan, Łodzi. 
ły udz dyskusji, jednogłośnie uchwalo- 
hy, ielić Bankowi Gospodarstwa Kra- 
jestra M HR ego : 
ies Ano, kaucji hipotecznej z tytułu LR 
szne dle TPg na jednym z domów miejskich, 
A kę Przyjąć dotację w wysokości 350 
fopi y Z Funduszu Pracy, na budowę 
AWR Ódź-Łagiewniki i ulic wylotowych 
tunku Zgierza, 
toy tępnie naczelnik Konopka, zrele- 


zag miany, jakie zaszły w budżecie 
letat U m, Łodzi w roku bieżącym. Z re 
lego wynikało, że budżet nie zo- 


użył w swojem Pozemówiedii r, 
o z oświadcze 


Z. |mnie władz 


27.111 


stał przekroczony, zmieniono tylko nie- 
które pozycje, zmniejszając mniej waż- 
ne, a powiększając bardziej ważne. 

Adw. Kowalski zgłasza oświadczenie 
że z uwagi na to, iż budżet 1034-35 r. 
był ułożony przez komisarza rządowego 
Obóz Narodowy zaś wpływu dotąd na 
ospodarkę miejską nie miał i niema też 

ontroli — dlatego wstrzyma się od gło- 
sowania, 

R. Milman oświadcza, w imieniu frak 
cji socjalistycznej, że frakcja jego będzie 
głosowała przeciwko zmianom, ponieważ 
poczynione zostały kosztem chorych i 
starców. 


ahli 


Awantury w radzie miejskie; 


Frzydałaby się szkółka dla pp. radnych ze Stronnictwa Narodowego. = Wiele jest uniwer- 
Jtetów w Polsce, = Oszczędności, które są oparte na fikcji lub złej woli. — Nie znają 
obowiązków władz samorządowych, = Odwrót narodowców na całej linji 


Widząc, że stracili większość, narodowcy zrywają posiedzenie 


a" 


1935 


Odpowiada kom. Wojewódzki, który 
w rzeczowem przemówieniu wykazuje, 
iż zarzuty r. Milmana są bezpodstawne, 
niepoważne. Jeżeli chodzi o chorych i 
starców, to jadłospis w szpitalach i do- 
mach opiekuńczych ułożony jest w ten 
sposób, że dobrze byłoby, aby wszyscy 
robotnicy łódzcy mogli się tak odżywiać 
jak odżywiają się właśnie pensjonarju- 
sze tych domów. Komisarz zwraca uwa- 
gę, że można głosować przeciwko zmia- 
nom w budżecie ze względów zasadni- 
czych, ale nie można przekręcać faktów 
W głosowaniu, zmiany zostały uchwa- 
one, — 


Cjankali r. Grzegorzaka 


Skolei przystąpiono do budżetu. Ja- 
ko pierwszy, zabiera głos generalny re- 
ferent Grzegorzak, 

Przedewszystkienm: chcę odpowie- 
dzieć na zarzuty, czy miałem prawo za: 
proponować, aby budżet ten rada miej- 
ska uchwaliła w imieniu komisji, zarzu- 
cano bowiem, że komisja budżet ten od- 
rzuciła, Jeśli była dyskusja, w której 
radni zabierali głos, znaczy to, że uzna- 
li te ziniany, które wprowadziła komisja 
a myśmy budżet odrzucili tylko dlatego, 
że była walka o remuneracje w kwocie 
200.000 zł, które stanowią fundusz dys- 
pozycyjny komisarza, a którego nie 
chcieliśmy mu przyznać. Odpowiadając 
ŻA na inne zrrłasiąh enee wyjaśnić, 
aczego niliśmy te lub inne zmia- 
SG i Wraz ae 

Jeśli chodzi o Teatr Miejski, to ode- 
braliśmy mu subsydjum, ponieważ chce- į 
my; aby teatr ten wystawiał lepsze sztu- 
ki, któreby nas podnosiły na duchu, Do- 


„Cjankali* i „Krzyczvie Chiny”, 


Zabiera głos kom. WOJEWÓDZKI: | 

— Jestem w wielkim kłopocie, Trud- 
no jest zwalczać stanowisko przeciwni- 
ka, który operuje argumentami nierzeczo 
wemi. Proszę sobie przypomnieć — jaka, 
część przemówień radnych dotyczyła , 
budżetu, a jaka zupełnie innych spraw. 

— Przy budżecie takiego miasta, jak‘ 
Łódź, i o takiej strukturze, gdy są tak 
ważne problemy do rozwiązania, wszyst 
kie istotne sprawy były nieporuszane— | 
Mówiono bowiem 6 rzeczach, które nie 
mają nic wspólnego z samorządem. Pa- 
nowie z Obozu Narodowego zarzucają 
mi, że rządzę bez kontroli. Ja ponoszę 
ciężką odpowiedzialność za gospodarkę 
miejską od 20 miesięcy. Od pierwszego 
dnia mego urzędowania, 
a nadzorcza, Przedtem, przez 
17 lat nie było lustracji wojewódzkiej, a 
za mojego urzędowania była. Nie wolno 


wo na zasiłki, odprawy pośmiertne i go- 
dziny nadliczbowe urzędników, a 100.000 
zł, za godz. nadliczbowe dla naczelników 
Jeśli się AA od kogoś, by robił wię 
cej, to trzeba mu za to płacić — tak bo- 
wiem chce ustawa. 

' Między magistratem, a urzędnikami 
jest stosunek prywatno-prawny. Jeśli 
się im nie zapłaci za godziny nadliczbo* 
we, mogą się zwrócić do sądu. A wobec 
tego, że obliczanie im nadgodzin jest 
trudne, wprowadzony został ryczałt. 

Kto chcę oszczędzać na siłach kie. 
rowniczych ten źle gospodaruje. Jeśli 

ktoś występuje przeciwko temu, ten 
;złośliwie przeszkadza gospodarce miej 
| skiej. 

R. Grzegorzak powiedział o kilku- 
nastu uniwersytetach w Polsce. Ja 
wiem tylko o pięciu państwowych i jed 
nym prywatnym. | 

R. URBACH: — Oni licza także aka 


Z Z Z Z Z WZ Z JE ZE A 


| 


GŁOS NA SALI: -— Kiedy to było? 
Pan przespał trzy lata, 

R. GRZEGORZAK mówi dalej: 

— Skreśliliśmy subsydjum dla Wol- 
nej Wszechnicy. Wolna Wszechnica nam | 
jako uczelnia, nie przeszkadza, ale w 
Polsce jest piętnaście uniwersytetów i 
jest nadprodukcja inteligencji, Tyle mło- 
dzieży kończy wyższe uczelnie, więc my 

rzysparzać tej inteligencji nie potrze- 
bujany: Odmówilśmy pieniędzy na budo 
wę domu im, Marszałka Piisudskiego, 
gdyż uważamy, że na ten cel powinno 
pieniądze dać społeczeństwo, a nie mia- 
sto, Tadteśniy z największem uznaniem 
dla straży ogniowej, ale uważamy, że 
subwencja była zbyt wysoka i że resztę 
winno dać społeczeństwo. Skreśliliśm 
też subsydja dla towarzystw żydowskie 
a to dlatego, że uważamy, iż żydzi są d 
statecznie bogaci i mogą sami utrzymać 
swoje instytucje. Obóz Narodowy pienię 
dzy nie da. Wreszcie zarzucano nam, że 


i 


| 
f 


o 


Tak jednak nie jest. 


Sprostowanie błędów i kłamstw. 


wam mówić wobec tego, że komisarz 
rządowy rządzi bez kontroli, j 

— Gdy przyszedłem do magistratu, | 
zastałem w budżecie kompletny chaos. í 
Nie było pieniędzy nawet na bieżące wy, 
datki. Uporządkowałem jednak budżet i 
doprowadziłem nawet do nadwyżki.. 

— R. Podgórski oświadczył, że Obóz | 
Narodowy chce rządzić dla dobra mia- | 
sta, Jeżeli ktoś chce rządzić dla dobra 
miasta, to bez względu na tô, kto ma tę 
władzę wykonawczą, nie rzuca się mu 
kamieni pod nogi. — Na jednem z posie- 
dzeń komisji finansowo-budżetowej Obóz. 
Narodowy wyszedł demonstracyjnie ze 
sali, gdy chodziło o remunerację, O re- 
muneracjach mówi się i pisze, że są to 


kontrolowała |jakieś tajne wynagrodzenia komisarza i Tą' 


dygnitarzy miejskich. 
stwierdzam, że 


Z tej trybuny | 


to jest kłamstwo. 


100.000 zł. jest przewidzianych ustawo- | demię smorgońską. (Głośny śmiech na 


sali). 

KOM. WOJEWÓDZKI mówi dalej: 

— Jeśli chodzi o Wolna Wszechni- 
cę, twierdzę, że to jest pożyteczna in- 
stytucja. Wielu biednych łodzian nie 
mogłoby kontynuować tych studjów. 
gdyby tej uczelni w Łodzi nie było. 
Ale, pomijając wszelkie opinie o poży-=. 
teczności, czy bezużyteczności tej u- 
czelni, — WOLNA WSZECHNICA MA 
Z MIASTEM UMOWĘ. W Państwie 
Polskiem nie jest tak, jak kto chce, elcz 
jak prawo chce. Miasto jest obowiąza- 
ne płacić Wszechnicy i — czy chce, 
czy nie chce — będzie musiało zapła- 
cić. Jeśli nie zapłaci dobrowolnie, to z 
kosztami sądowemj, może nawet za po 
średnictwem adw. Kowalskiego. Takie 
oszczędności to fikcia, 

Można się różnie zapatrywać na bu 
dowę gmachów, ale jeśli chodzi o 
gmach YMCA, to zwracam uwagę, że 


| 


jd 


Str. 7 


tam ma być pierwsza pływalnia zimo- 
wa w Łodzi I tam się prowadzi wycho 
wanie fizyczne młodzieży. I znów, po 
mijając użyteczność tej instytucji, Y.M. 
C.A. ma umowę z miastem, umowę, któ 
ra każe płacić i amen! — Na to nic nię 
pomoże. Takie oszczędności są pisa= 
niem palcem po wodzie. 

Chcieliście zademonstrować upozy= 
cję do rządu j dlatego na zwiazek rewi- 
zyjny samorządu  skreśliliście więcej 
niż połowę wydatków. Otóż stwier= 
dzam, że ustawowo należy sle dla te» 
go związku 35.000 zł. Wyście dali 15 
tys. Czy sądzicie, że ktokolwiek wam 
taką uchwałę zatwierdzi? } 

Istnieje rada wojewódzka. Radę wo 
jewódzką musi utrzymywać samorząd. 
Na Łódź wypada 9.000 zł. A wv zrobi- 
liście z tej sumy 4.500 zł. Pełna sumid 
będzie musiała być zapłacona. Chcielj= 
ście zamanifestować swój stosunek do 
żydów i 


skreśliliście szereg 
subwencyj 


Oświadczam, że istnieje szereg organi- 


|zacji, które prowadzą zastępczo Obo- 


wiązki nakładane przez ustawe na nas 
sze miasto i takie instytucje miasto 0+ 
bowiązane jest utrzymać czy chce czy 
nie chce. Pogotowie nocne „Linas Ha- 
cedek*;, mimo iż jest w żydowskich rę 
kach, nieste pomoc całej ludności, bez 
różnicy wyznania. Szkoła dla głuchonie * 
mych musi być utrzymana, ponieważ 
miasto takiej szkóły niema. Te skreśle* 
nia nle mają żadnego znaczenia. 


Rozwija się w Polsce ruch spółdziel 


tychczas teatr ten grał sztuki złe, jak: układamy budżet pod kątem partyjnym. | czy, ruch wielce doniosły, Na wykształ 


cenie młodzieży spółdzielczej przezna» 
czyliśmy 300 zł. Panowie uważali, że 
można tak mizerną sumę skreślić, To 
dostatecznie charakteryzuję wasz sto- 
sunek do spraw społecznych w Polsce 
i nie potrzeba o innych subsydjach już 
mówić. 

Jeśli chodzi o straż ogniowa, rad. 
Kapczyński z Obozu Narodowego oś- 
mielił się tu rzucić 


insynuacje. 


Powiędział, że rozwiązany był zarząd 
straży, aby 
zrobić posady dla ludzi „swoich“. 
Stwierdzam, że komisja zarzadzająca 
straży ogniowej w Łodzi mianowana 
została przez samorząd woiewódzki 
straży i ` 
pieniędzy nie bierze, ; 
'ch insynuacji rzucać nie wolno, 
Straż korzystąła z różnych subsydjów 
w Łodzi, Poprzedni magistrat zmnicje 
Szył jej subsydjum. Ja uważałem, że na 
leży je zwiększyć. W ub, roku nie mo» 
głem dać więcej, niż 200.000 zł., gdyż 
budżet na to nie pozwolił. W tvm ro: 
uważam, że miasto powinno dać wig- 
cej, a wyście to skreślili. j 
Następnie sprawa budowy domu dla 
b. wojskowych. Miał to być skromny 
dar, skromna odiata ze stronv miasta 
dla tych, co krew przclewali za Ojczy* 
zne, 
Wyście twierdzili, że dom ten iest bu- 
owany dla celów partv'nych. To jest 
też haniebna jnsynuacia, Naiwyższy 
czas, by Łódź postawiia ten *odyvty "i 
skromny znak ofiary dla tych. co zgi- 
nęli za nas, (Oklaski na rawach BBJ), 
Kto prowadzi iuga poltyks. ten nie dos 
a roli byłych wojskowych w Pol- 
ce. | 
R. Walczak zarzuca mi. że przepro- 
wadzając oszczędności robiłem to kosż 
ten, robotników. Ja swoich oszczęd- 
ności nie przeprowadzałem kosztem waj 


(Dalszy ciąg na str. 9-01) 
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Nowelka. 


Wuj Tomka był ważną figu- 
rą w Banku Północnym. Nie 
był to duży „bank“, raczej kan- 
tor wymiany i dlatego może 
wuj Tomka był w nim wszyst- 
kiem. Tomek lubił się przypa- 
trywać  czynnościom wuja, 
szczególnie, jak ten przyjmował 
pieniądze, lub ważył na spe- 
cjalnej wadze woreczki z bilo- 
nem. Zachodził też często do 
wuja pomagać mu i mawiał z 
dumą: „pracowałem z wujem w 
naszym banku“. 

Jakoś na kilka tygodni 
przed Wielkanocą przyjechał 
do rodziców Tomka ich kuzyn 
ź Ameryki Południowej. Przy- 
jechał, pobyt kilka dni i poje- 
chał, ale zostawił Tomkowi u- 


'pominek w postaci lassa. Od 


tej pory ustały Tomkowe wizy 
ty w banku: wszystkie swe wol 
ne chwile spędzał w ogródku 
lub za miastem, ćwicząc się w 
rzucaniu lassem. Wkońcu do- 
szedł do pewnej wprawy: mógł 
naprzykład osiem razy na dzie 
sięć zaczepić rzemiennemi zwo 
jami o gałąź lub też pień Ścię- 
tego drzewa. 

Pewnego dnia — a był to 
dzień wolny od zajęć szkolnych 
— matka rzekła do Tomka: 

— Idź i zaproś wuja Kazia 
do nas na dziś na obiad. 

Tomek, który akurat wybie 
rał się z lassem do ogrodu, za- 
rzucił swe rzemiennę zwoje na 
ramię, jak to widział w kowboj 
skich filmach, i pobiegł do ban- 
ku. W banku był tylko wuj i 
chłopiec na posyłki. 

— No, co cię tu przynosi. 
chłopcze? — spytał wuj. — Da 
wno już u nas nie byłeś! 

Tomek spełnił, co mu mat-, 


“ka poleciła i chciał już iść, lecz 


wuj”zatrzymał go jeszcze. 


Uśmiechnij się | 


ZŁODZIEJ KIESZONKOWY 
W PROD ZOOLOGER 


ANZ 


REPUBLIKA DZIECI. 


N 


LASSO TOMKA 


— A co to za liny nosisz na! 
plecach? 

— To lasso? 

— Acha, lasso! Łapiesz na 
nie oporne byki i dzikie konie, 
czy też ludzi, jak indjanie? 

— E, nie.. tylko paliki lub 
drzewa... 

Zawrócił już do wyjścia. 
gdy do kantoru wszedł jakiś 
mężczyzna. Tomek przepuścił 
go we drzwiach, nie wyszedł 
jednak. Mężczyzna ów zażą- 
dał wypłaty czeku, a Tomek 
lubił przyglądać się, jak wuj li- 
czył pieniądze. 

Wuj Kazio obejrzał 
rzekł: 

— Nie, proszę pana, nie mo- 
żemy wypłacić pieniędzy na 
ten czek. 

Tomek chciał już wyjść, gdy 
wtem zaszło coś nieoczekiwa= 
nego. W ręku mężczyzny błys 
nął rewolwer. 

— Ręce do góry! — zawo- 
łał, kierując lufę w stronę prze- 
rażonego wuja. — I kto się ru- 
szy — kula w łeb! 

Wuj Kazio musiał posłuchać. 

— Co pan chce? — spytał 
zduszonym głosem. | 

— To, co tam masz w szu- 
fladzie! — odparł napastnik, —- 
Wyimuj prędko! 

Nastąpiła chwila, która zda- 
wała się trwać godziny. Chło- 
piec na posyłki aż przysiadł ze 
strachu na podłodze. Wuj Ka- 
zio zaś począł drżącemi rękami 
SAMOA pieniądze z szufla- 

y 


czek i | 


"Tomek pozostał. niezauwa- 
żony. I nagle przypomniał so- 
bie o rzemonng SI którą 
mial na plecach. Serce, hilo mu, 
jak miota Z sen 0470- 
strożnie i „przygotował „jak do! 
rzutu. 

— Jeśli chybię — przemknę 


ło mu przez myśl — on zabije | 


i wuja i mnie. 


mię. 


(NWA 


l zakręci? lasso nad głową. 
Napastnik, zajęty przy kasie, 
wcale tego nie zauważył. Lasso 
świsnęło w powietrzu i pętla 
opadła na ramiona stojącego 
przy kasie mężczyzny. Rozległ 
się krzyk i broń wypadła mu z 
ręki. Wtedy Tomek zacisnął pęt 
lę i pociągnął gwałtownie lasso; 
napastnik przewrócił się na zie- 
Wuj Kazio przeskoczył 
przez ladę, chwycił rewolwer 
i wycelował go w kierunku le- 
żącego. 

— Nie ruszać się! — krzyk- 
nął. — A ty, Janek, — zwrócił 
się do przykucniętego za ladą 
chłopca — biegnij po policję! 

kilka minut później na- 
pastnik pod silną eskortą został 
odprowadzony do więzienia. 

— No, no, mój chłopcze -- 
rzekł wuj do Tomka, gdy już 
wszystko się uspokoiło — nie 
spodziewałem się, że swojem 
lassem możesz dokonać takich 
rzeczy! 


| omiAsyjdzi wui! A śmiał się 
waj! APR dyło mi nijako. | 


Bałem się, że mogę chybić. — 


— Tembardziej twój postę- 
pek godny jest pochwały. I nie 
minie cię zato nagroda. Już ja 
pogadam z właścicielem banku. 


Rzeczy ciekawe. 


TERMITY 


Kto z was czytał wspania- 
łą książkę belgijskiego pisarza 
Maeterlincka p. t. „Życie termi 
itów“? Warto przeczytać. Mae 
i terlinck dochodzi w swem dzie 
le do wniosku, że cywilizacja 
tych owadów jest o wiele mil- 
jonów lat starsza od naszej. Bo 
pomyślmy: niedawno wybudo- 
. wano w Nowym Jorku drapacz 
chmur, liczący 110 pięter i 360 
imetrów wysokości, Termity — 
inaczej zwane białemi mrówka. 
mi, budują gmachy, w których 
swobodnie może się zmieścić 
ułan na koniu wraz z lancą. 
,Przetłumaczmy te wymiary na 
proporcje ludzkie: otrzymamy 
budynek o wysokości 700 me- 
I trów. 
~ Imponuje nam nasza dzisiej 
isza chemia, biologia, inżynier- 
ja? Termity wytwarzają ciecze 
które przegryzają ołów. Pół- 
centymetrowy, nie większy od 
zwykłej muchy owad strzela w 
nieprzyjaciela trującą cieczą 
zabijając go na odległość i wy- 
przedzając nas o wieki w na- 
szej nieudolnej wojnie gazowej. 
KT sobie sprytne ogrze- 


wanie centralne, buduje kanały 
i sklepienia trwalsze od na- 
szych betonów, wszelkie robo- 
ty ziemne wykonuje kilka ty- 
sięcy razy szybciej od człowie- 
ka, jego brygady robotnicze 
reperują najgroźniejsze uszko- 
dzenia w przeciągu kilku go- 
dzin. Uregulował mądrze i prze 
widująco przyrost „ludności“, 
tworzy wedle potrzeby, dozu- 
jąc pokarm, rzesze robotników 
lub żołnierzy. 

Ale — wszędzie jest jakieś 
ale—Maeterlinck zapytuie, czy 
warto poświęcać tak ogromną 
i sumę wiedzy i inteligencji, zbie 
|rać doświadczenia, robić odkry 
cia przez miliony lat, by wresz 
| cie'stańąć na takim póziortić ży 
ciowym, co te biedne _„bielce*? 
Miliony miljonów tych mrówek 
ciśnie się pod ziemię w afrykań 
skim piachu. Wszystkie potraci 
ły wzrok, niektóre płeć, robot- 


<=" mi im Tano 


ROZRYWKI UMYSŁOW 


LOGOGRYF. 
Nad. L. K. 

Al — bła — brok — cen — 
cuch — cy — da — dem — 
dent — e — glo — grac — i — 
i — ik — in — im — ja — ka — 
li — łań — łud — ło — mi — 
nie — 0 — 0 — pa — po — 
'py — ra — rak — run — sze 


,— śle — tan — trura — tor — 
ką — wa — vel — wis — zen. 


Z powyższych sylab utwo- 
rzyć 18 słów o podanem zna- 
czeniu. Pierwsze litery tych 
słów dadzą rozwiązanie. 


M Znaczenie słów: 1) History- 

a. eny CY COON CREE: 
PIZYŻWY SA 4) góry w Europie, 5) rodzaj ro- 
weru, 6) czas bokserski na me- 
czu, 7) paszą dla koni, 8) komik 
cyrkowy, .9) kraj w Azji, 10) 
przywódca szczepu arabskiego, 
11) inaczej zajście, 12) inaczej: 
posyłam, zasyłam (wspak), 13) 
inaczej: środek, 14) władca, ce- 
sarz, 15) wyjazd z kraju na sta- 


siła 


POPRAWIŁ SIĘ. 

— Tatusiu, ja już nie siedzę 

na ostatniej ławce — mów: z 
dumą Zygmuś po powrocie ze 
szkoły. 
— A to bardzo pięknie. Masz 

za to czekoladę. A teraz po- 


albo: 


. 
s . 
A AZ 


ZAGADKA GEOGRAFICZNA 


Nazwy: Dolina, Dębica, Kra 


ków, Kałusz, Olkusz, Tarnów 
wpisać poziomo w takim po- 
rządku, by litery, które znajdą 
się w kratkach na przekątnej 
(w grubszych linijkach) utwo- 


Rozwiązania rozrywek z 
dzisiejszego numeru nadsyłać 
należy do Redakcji „Republiki 
Dzieci“ — Piotrkowska 4) — 
do środy, dnia 3 kwietnia włą- 
cznie. - 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy rozrywek 
przeznaczamy do rozlosowania 
2 nagrody: książkę i grę towa- 
rzyską. 
| ROZWIĄZANIE ROZRYWEK, 

umieszczonych 13 b. m. 


PRZESUWANKA: Jajko, pró 
ba, wazon, kreda, kafle, wapno, 
kwiat, wełna, Wisła, klucz, wo 


rzyły nazwę jeszcze jednego |dór, masło, rekin, glina. Środ- 
miasta polskiego. kowe litery tworzą: „Józef Pił- 
sudski“. ZADANIE MATEMA- 

METAMORFOZA TYCZNE: Rozwiązań może 


TARKA 


KASTA 
Zmieniając po jednej literze, 
PRZE EANIĆ słowo „tarka“ na 
n as a“. 


KRYPTOLOGRAM 


być sporo, Jedno z-nich (wier- 
sze poziome): 1, 2, 3, 5, 4; 4, 2 
1.8,5; 3,5,4,2,:1; 2,4,38,1, 
5;,1, 3, 4, 2,5. 

KRZYŻ MAGICZNY: 1) Te- 
heran, 2) steward, 3) karabin. 
ŁAMIGŁÓWKA SPORTOWA: 
Turniej, narciarz, hazena, remis 
dysk, boisko, trening, pięściarz, 
klub, kort, skocznia, sierpowy, 


wiedz jak to się stało. 
— Ostatnią ławkę wz:ę!i do 
reperacji. 


TO OCZYWISTE. 
Nauczyciel: Dlaczego rtęć 
idzie w górę, gdy termomeir 
wkładamy do ciepłej wody? 
Uczeń: Bo jej na dole za 
gorąco. 


WYKRĘCIŁ SIĘ 
Nauczyciel: — Która rzeka 
w Polsce należy do naiładniej- 
szych? 
Moryc: — To rzecz gustu, 
panie profesorze. Jednemu się 
ta podoba, drugiemu — inna. 


ły pobyt zagranicę, 16) strona 
świata, 17) ogniwa żelazne p3- 
łączone, 18) tłuszcz płynny. 


ROZSYPANKA 
Nad. L. W. 

Ameryka, Afryka, Azja, Os- 
lo, Olimp, Niemcy, Norwegia, 
Kanada, Korea, Jugosławia, 
Czechosłowacja, Rumunja, Por 

tugalja, Monaco, Irlandja. 
. Nazwy powyższe ustawić 
w takim porządku, by pierwsze 


| litery utworzyły. imię i nazwis-| 


lko poetki polskiej. 


runda. Litery na miejscu krzy- 
Nad. L. K. żyków tworzą: „Uczmy się bok 
Z każdego z poniższych wy 
razów wziąć po dwie obok sto | ny. 
jące litery, by razem utworzy= | * 
ły znane polskie przysłowie. NAGRODY 
Aforyzm — sport — tun-|zą prawidłowe rozwiązania roz 
dra — fakir — kołpak — krem | rywek z dnia 13 b. m. otrzymali 
— posiłek — pręt — moczary| 1. H. Woliowicz -- Potr- 


— Węgrzyn. RA a = A: | 
. E. Zdanowska — Al. 1-go 
BILETY WIZYTOWE. Maja 71 — grę towarzyską. 
HUBERT CAL Po odbiór nagród nalzży 
'G; Z; STRZEMIRA zgłaszać się do Redakcii „Re- 


publiki Dzieci* — Piotrkowska 
JANUSZ ROT 49 — w czwartek lub piątek 
Odczytać zawód tych pa-|(28 lub 29 b, m.) między godz. 
nów. "©. /. ua 6.— 7 wiecz, 


su“. ZAGADKI: 1) Spory, 2) nie | 7% 


nicy i żołnierze nie mają żołąde 
ków i muszą błagać specialne 
„mamki* o pomoc w trawieniu, 
gdyż inaczej grozi im śmierć 
głodowa. i 

I wielki pisarz belgijski Za” 
daje wkońcu takie pytanie: czy 
nam, ludziom, gdy cywilizacja 
nasza dostatecznie dojrzeje, ZA 
kilka miljonów lat, nie grozi PO” 
dobny los? ` 

Narazie nie. 


Slub pary akrobatów 


W Marsylji brało z soba 
niedawno ślub, dwoje akroba: 
tów cyrkowych. Odbywał sie 
on w ratuszu. Po podpisan 
aktu pan młody wywrócił efek 
townego koziołka i opuścił bir 
dynek na rękach. W tej pozy” 
cji kroczył przez jakiś czas fb 
czele orszaku weselnego. , Niti 
zwykły widok ściągnął natura 
nie tłum ludzi, Wówczas obol 
państwo młodzi urządzili na U 
licy widowisko, wykonywułać — 
szereg sztuk. Jeden z drużbów — 
obszedł publiczność z tacą i 6 
brano pokaźną sumkę na pierw = 
sze wydatki gospodarskie pary 
akrobatów. «AB 


Czy wiecie, że... 


„Są pająki, które zabijają IU 
dzi? Taki pajączek nie wię* 
kszy od zwykłego krzyżakm 
ugryzie — i człowiek w dwie 
trzy godziny jest gotów, tak 
straszliwą w skutkach jest ich 
trucizna. Szczęściem, pająki te 
żyją w Brazylii. U nas w Pol- 
sce jadowitych pająków niema. 

„jad, zawarty w  żądle 
pszczoły jest doskonałym „lu- 
dowym'* środkiem przeciw ret 
matyzmowi? Ostatnio lekarze 


1 


zaczęli również stosować ten | 
środek; zastrzykując go pod 4. 
skórę lub-wcierając jako maść: 

< „istnieją małpki, / wielkości | 
wskazującego palca? Są to tak 
zwane „mąki* i żyją na Mada* 


gaskarze, w dziewiczych laz 
sach. Żywią się roślinami i owa 
dami, które chwytają zręczn'e 
palcami, j 


Sami to zrobimy! 
Kopjowanie 


Czasem zachodzi potrzeb? 
przerysowania jakiegoś rysů 


ku w zmniejszonym lub zw 4 


kszonym formacie. Jak to zo 1 
bić, aby pomniejszenie wzgl Ja | 
większenie było możliwie n 0. 
kładniejsze? Oto w następuji 
cy sposób: (przypuśćmy, że m 
my pomniejszyć jakiś widocze 
linjujemy go w odstępach oh 
trzycentymetrowych wzdłuż ę 
wpoprzek, tak, że powstaje K de 
ka-szachownica, u której każó 
pole jest kwadratem o boku * 


Następnie, na papierze: b 
który mamy przenieść dany i 
doczek, robimy podobną koy 
kę, tylko mniejszą ( w razie A) 
trzeby zwiększenia — wie ok! 

w której kwadraty maj baj 
o wymiarach np, 1 cm. Te ef 
przenosimy widoczek ołówki, 

z każdej kratki oryginału ©; G 
każdej kratki kopji, uważany 
aby linje, które rysujemy» He” 
tak samo proporcjonalnie aest 
głe od boków kratki, jak to wy, 

w oryginale. Załączony TY i 


nek (kopja) wyjaśni cała m 
pulację. 


Nr. 


| dzieży 


«iałej 
To co 
nie pr 
Sypani 


chcą, 
Czę tc 
jak w 


Naprz 
macje 


_ misar; 
to 


> e 


Panan 


| OGŁ, 


NAD 
. Ra 
Wa. F 
Ski, k 


kia 


ą żołąde 
pecjalne 
awieniu, 
| śmierć 


ijski za” 
nie: czy 
vilizacja 
zeje, ZA 
rrozi PO” 


jatów 


Nr. 85 


Awantury w radzie mi 


i (DOKOŃCZENIE). 


biedniejszych, 
müsjiatem, gdyż” 


musiałem płacić długi 
panów 


Narobione w ciągu 5 lat rządzenia. R. 
odzórski nadmienia, że zarzad miejski 


27 IM 


brzmieniu komisji filnansowo-budżeto- 


ale oszczędności fobić | Wel 


Następnie przemawiał R. SZNEI- 
DER Z BBWR: 

— Po raz drugi słyszę gdy p. adw. 
Kowalski mówi, iż „my nie uchwalimy 
bo nas tam niema“ į pokazuje na stół 
|prezydjalny. Nie rozumiem takiego Sta 
| nowiska, Jeżeli. przychodzicie tu do ra 


zbyt szeroko gospodaruje i że zastępu- | dy miejskiej, by dosiadać konika dema- 
e agendy niektórych ministerstw. O-;gogii, to nie. opowiadajcie, że pracuje- 
tóż stwierdzam, że jeśli chodzi o usta- | cje dla dobra miasta. Galerja + cała lud- 
Wẹ, to Łódź ma jeszcze za małv zakres | ność pragnie usłyszeć, 

bracy w stosunku do innych miast. Je- |jle pieniedzy przeznacza sie na urucho 


Śli chodzi naprzykład o opieke społecz 


lą, miasto nie może wykonać tego, CO | gle tego się nie robi 


ustawa nakłada, a to z braku fundu- 
szów, Tak jest, miasto prowadzi P.W. 
i W.F., ale te pieniądze ida 
na kształcenie hartu ducha i ciała mto- 
dzieży łódzkiej, zmarniałej i skarłowa* 
Ciałej, i to jest obowiązkiem miasta, 
0 co panowie robią, to jest utrudnia- 
nie prowadzenia gospodarki miejskiej i 
Sypanie piasku w jej tryby. 

— Panowie z Obozu Narodowego 
chcą, aby ich władze zatwierdziły. Ży- 
czę to panom ale 
jak wyglądałaby wówczas wasza g0- 

| spodarka? 

Naprzykład w tej dziedzinie. w której 
macje głos. Tu i na tej sali, gdyby ko- 
Asz rządowy nie prowadził obrad, 
0 


` coby się tu działo? 
Gdyby przewodniczył, nieznajacy sto- 
sunków łódzkich, poseł Rvmar — jak 


wyglądałyby te obrady? 
YDW. KOWALSKI: — Dobrzeby 
wyglądały. 


KOM. WOJEWÓDZKI: — Uderz w 
Stół — nożyce się odezwą. A coby się 
tu działo na tej sali, gdyby przewodni- 


mienie robót sezonowych. 
j „bo tam nas nie- 
mā“. 


Jeśli chodzi o wynagrodzenie praco | rzeczowych podstawach i budżet popra, R 


S w 1935. 


gdyż jeśli przyjdę do niego ia. biedny 
robociarz, to on chyba nie weźmie ode 
mnie za poradę więcej niż 25 zł. a jak 


przychodzi przemysłowiec Torofńczyk, | 


to on pewnie żąda 100 zł. Zełaszam 


wniosek a. 


O PRZYWRÓCENIE 10 PROC. DO- 


DATKU KOMUNALNEGO DLA WSZY |" 


STKICH URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. i 
R. MINCBERG: | 
=- Chciałem podkreślić, że. Obóz 

Narodowy zgłasza do budżetu wnioski; 

zupełnię nierzeczowe i nieistotne, które 

tylko kompromitują wiekszość radzicc- 
ką. Mamy tutaj 

DWA BUDŻETY: 
budżet komisarza, który jest óbarty na, 


Pd PZ, , ` 
i FEN 


| 


+ 


KDE 
ra 


wników to p. r. Kowalski najlepiej ro-lwiony przez komisję, zupełnie nieistot-, BR; 


zumie, że istnieją różnice miedzy wyż- 
szym a niższym urzędnikiem, P. Kowal 
ski najlepiej rozumie się na różnicach, 


ny. Będziemy głosowali | 
za budżetem komisarza. 


Radny Czernik ma głos. 


Skolej zabierają jeszcze głos r. Kap-| hasłami nikogo nie nakarmicie. ani też 


czyński, r. Walczak i r. Naider. który 
zgłasza wniosek o reasumpcję uchwa- 
ły, skreślającą 2500 zł. na dokształca- 
nie pracowników miejskich. Skolei na 
trybunę wchodzi r. Czernik z Obozu 
Narodowego i wygłasza przemówienie 
doprawdy niezwykłe: 

— Gdy odbyły się wybory. zaczą” 
łem liczyć wielu też radnych chrześci- 
jan weszło do rady. Obóz Narodowy 
BBWR i socialiści to razem 53 radnych 
chrześcijańskich. Więc dlaczego ci ra- 
dni napadają na Obóz Narodowv. My 
tu nie przyszliśmy do rady miejskiej by 
przeszkadzać w pracy p. Komisarzowi. 

KOM. WOJEWÓDZKI: — A jednak 
przeszkadzącie. 

R. CZERNIK: — A bo wy _ chcecie 


powagi radzie miejskiej nie przyspo- 
rzycie*. x 

Dyskusja nad działem pierwszym zo 
staje zakończona, jako ostatni zabiera 
głos kom. Wojewadzki: i 

— Adw. Kowalski zarzucił mi, że; 
miasto płaci za „dygnitarskie telefony“. i 
Jest to kłamstwo. Telefony siużbowe 
posiada tylko przełożony gminy, jego | 
sekretarz, dyrektor zarządu miejskiego | 
i naczelnik kontroli miejskiej, Nikt poza 
tem, Ale te telefony są konieczne, ska- 
sowanie ich jest rzeczą- niemożliwą 1 
czy to się będzie panom podobało, czy 
też nie, one pozostaną, Jeśli chodzi o 
fundusz dyspozycyjny też musze się za 
strzec przeciwko jakimkolwiek insynua 
ciom. Nie jest on przeznaczony na bai- 


$ 


czył ten pan którywsiesternz 9dez Wahn Wolna- Wszochnice-a haród nie potrze- klety; lecz na subwencje. R: Kapczyft- 


taad, 'CZERNIK:— 'Cynarski 
Mordowany za to, że vdpowia 


Sbodarkę mieiską. 
6 KOM.: WOJEWÓDZKI: — R. Czer- 


ostał; 4ą 
łza go 


ñik ma talent odzywania się, jak „kulą | ostrej kontrowersii, którą uspakaja ko- muic. 


w-płot". Proszę radę o przyjecie budże 
tu w mojem opracowaniu. 

R. BIALER zabiera głos w sprawie 
oświadczenia, prostując słowa r. Grze 
gorzaka, Twierdzi on, że r. (irzego- 
rząk świadomie przemienił ustep jego 
przemówienia. 

R. MINCBERG zgłasza wniosek for 
malny, że komisja finansowo-budżeto- 
wa odrzuciła budżet miejski i dlatego 
boprawki mogą być wniesione. ale do- 
plero teraz przy rozpatrywaniu budże- 
tu komisarza, 

ADW. KOWALSKI: — To nie jest 
Wniosek formalny. 

KOM. WOJEWÓDZKI: — Przepra- 
szam, to jest właśnie wniosek formalny. 

ógłbym w ten sposób postawić przed 
Panami: sprawę budżetu, ale nie chcę i 
OGŁASZAM ROZPOCZĘCIE OBRAD 
NAD BUDZEIEM Z POPRAWKAMI 
` Rozpoczyna się dyskusia szczegóto- 
Wa. Pierwszy zabiera głos adw. Kowal 


Ski, który oświadcza, że nie może odpo 


więdzjeć komisarzowi — ponieważ jest 
trępowany regulaminem. Odpowiada 
Tylko 'na niektóre ustępy. Jeżeli chodzi 
0 związek rewizyjny samorzadu, to u- 
sława mówi, wiele należy na to przy- 
ać, ale zalecenia ogólno-państwowe 
ię mogą wpłynąć na program. który 
Obóz Narodowy chce przeprowadzić w 
tałeęm państwie, Wystarczy, że samo- 
Iząd będzie kontrolowany przez radę 
hiejską, 
2; Następnie adw. Kowalski oświadcza 
A trakcja jego będzie głosowała prze- 
qzj KO remuneracji, natomiast ieśli cho 
2) o dodatek komunalny dla pracowni 
a w miejskich, który -wynosi 10 proc., 
tóry został przez Obóz Narodowv 
qulejszony do 5 proc. — to frakcja ta 
po?DZI SIĘ NA COFNIECIE SWEJ 
DPRAWKI I PRZYWRÓCENIE DO- 
ATKU W POPRZEDNIEJ WYSO- 
l KOŚCI 
i Krótkie przemówienia wygłosili Ko- 
ino r, Milman i Holenderski, Obaj wy 
Owiadali się przeciwko budżetowi, za 
no w brzmieniu komisarza jak i w 


„duiesoświaty „;tyłko, chce jeść. 
=W tým momencie r. Czernik zaczyiła 
atakować radnych żydowskich i socja- 
listycznych, wobec częgo dochodzi. dn 


misarz. Dr,oKrausz wypowiada się za 
utrzymaniem remuneracji dla urzędni- 
(ków miejskich, twierdząc. - że jest to 
podstawowy zarobek pracowników nie 
mogących pochwalić się wysokiemi u- 
posażeniami. Przemawia też deszcze r. 
Weizman, który zwraca sie pod adre- 
sem Obozu Narodowego: „Wy swojemi 


Jaki. pówiędelof „że 


valos? wydainości . 
warsztatów mieis Pa ko 50 
tys. złotych. 


R. KAPCZYŃSKI: — Ja to bodtrzy- 
KOM. WOJEWÓDZKI: — No, oczy 


| wiście, Bo jak się panu czarne na bia-| Ale w 


fem pokaże, to pan też hie zrozumie, 
Stwierdzam. że to jest wierutiie kłam- 
stwo. Ohecnie przechodzimy do qgłoso- 
wania na dpoprawkami do pierwszego 
działii. + 


I 


Awantura na sali 


Jako pierwsza zostaje poddana pod 
głosowanie poprawka dotyczaca 


gminy. 
R. KOWALSKI: — Prosze o głos w' 


PRZYWRÓCENIA 10 PROC. BonAz: oA oświadczenia, 


KU KOMUNALNEGO PRACOWNI- 
KOM MIEJSKIM. 
Poprawka ta przechodzi jednomyślnie. 


Druga poprawka dotyczy skreślenia rej wam pana do porządku. Niech się pan 


muneracji dla urzędników. W głosowa- 
niu za skreśleniem pada 35 głosów rad 
nych „narodowców* i jeden głos radne 
go Kahlerta. Razem 36. Przeciwko skre 
śleniu 35 głosów. 

KOM. WOJEWÓDZKI: — Przyłą- 
(czam się do głosowania, wobec tego 
jest 36 głosów na 36, Tem samem 
prawka o skreślenie remuneracji upa- 
da. 

Na sali rozlegają sie oklaski. 
| tym momencie wybucha 


sca i pieniąc się woła 


, sował? 
KOMISARZ: — Jako 


UNA 


przełożony 


i 


„GRAND-KINO"; z; 


w 

„N sq 

Pocz o g, 4, — I-l dkg | J3 
I zekordowógo powodzenia ! 


| wjjeszcze, że jako przełożony gminy, 
niesłychana | przedstawiciel 
awantura. R. Kowalski wskakuie z miej mam prawo głosu. 


— Jakim prawem p. komisarz Raj 


Wbiega na trybunę 1 woła bijąc nię 
ścią w stół. 

KOM. WOJEWÓDZKI: — Wzy- 
zachowuje na trybunie przyzwoicie. 

R. KOWALSKI: — Pan komisarz 
nie miał prawa głosować. Mv tego zło 
sowania nie przyjmujemy do wiado- 
mości. 

Na ławach Obozu Narodowego wy- 
bucha piekielna wrzawa. Okrzyki: 


po- | „Precz, nie pozwalamy". 


KOMISARZ: — Nie pozwole 


psuć 
gospodarki miejskiej. 


Powtarzam raz 
jaka 
zarządu miejskiego 
ADW. KOWALSKI: — Prosimy 0 
tajne głosowanie. 
KOMISARZ: — Głosowanie zostało. 
przeprowadzone formalnie, Jeśli pano- 


I WŁĄDCZYNI LIBANU" 


j Brak 


IDTE IW, OTAN POE ONS ZB 
wie chcą, mogę je jeszcze raz pówtórzyć 
Tajnego głosowania jednak nie zatządzę 
gdyż taki wniosek musi być zgłoszony 
przed głosowaniem, a nie po głosowaniu 
R. Kapczyński wbiega na' trybunę, 
domagając się głosu. Komisarz nie udzie 
la mu głosu i domaga się, by radny wró- 
cif na swoje miejsce. R, Kapczyński bije 
jednak pięścią w stół. Radni narodowcy 
krzyczą i biją pięściami w pulpity... 


Nie mają wiekszości. 

Awantura trwa piętnaście minut. Ko- 
misarz bez przerwy dzwoni, jednakże nie 
może uspokoić radnych „narodowców”*, 
którzy nie mogą przeboleć wyniku gło- 
sowania. Gdy po 15 minutach ucpakaja 
się nieco, na trybunę wiichodz. t, WOL- 
CZYŃSKI z. BBWR., który „skłądą,.pastę 
pujące oświadczenie; 

— Panom o nic innefio nie chodzi, tyl 
ko o to, by zmusić wladze nadzorcze do 
zatwierdzenia was. Sądzicie, że drogę 
wrzasków i awantur do tego dojdziecie, 
y nas nie przekrzyczycie. Wy nie 
przekrzyczycie prawa, Głosowanie było 
formalne i musicie się podporządkować. 

Na ławach Obozu Narodowego ¿znów 
wybucha piekielna wrzawa, krzyki, bi- 
cie: pięściami w pulpity. R. Kapczyński 
woła: : 

— Urzędnicy, którzy liczyli 
zainteresowani w remuneracji, i 

W tym momencie zbliża się do niego 
sekretarz komisarza Wojewódzkicfo, p. 
Jaworski, oficer rezerwy, który liczył 
głosy i mówi: 

— Pan nam zarzucił tendencyjne i fał 
szywe liczenie! Ja wyciągnę z tego kon 
sekwencje. 4 


R. Kapczyński znów wbiega 'na try- 


głosy, są 


bunę, domagając się głosu, Komisarz żą- 


da, by wrócił na miejsce. W odpowiedzi, 
rozlega się wrzask z ław Obozu Narodo. 
wego. Radni wsłają,z miejsc'i ruszają w 
kierunku stolu prezydjalnego. Komisarz 
dzwoni i ogłasza: 

— Przechodzimy do głosowanie nad 
dalszemi poprawkami. 

Radni narodowcy widzą, że mają 
przegraną sprawę, że taki los spotka 
wszystkie ich poprawki i aby uniemożli- 
wić, dalsze głosowanie, opuszczają salę 
obrad. — Komisarz sprawdza ilość obec- 
nych. Pozostało 36 radnych, do quorum 

zatem 1-$go rądnego. Wobec powyż 
szego, komisarz Wojewódzki zamyka 
posiedzenie. (S) 


W roli głównej: 
Spinelly: 
i Jean Murat 


v rol..gł. 


| WZ | 
Wesoła Wdówka i: 
Jonette Mar tonali 
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a e „IMITACJA ZYCIE” 


Kurjer Handlowo-Przemysłowy © 


iódzicieśo olr 


Nieprzekonywujący 
argument 


Na półkach księgarskich ukazał się 
drugi tom wielkiego dzieła p. Henryka 
Tennenbauma o strukturze gospodar- 
stwa polskiego, traktujący zagadnienie 
kredytu. *) Ten 900-stromicowv bez- 
mała tom jest dla każdego, kto intere- 
stje ięs ekonomiką. polską, naprawdę 
cenną kopalnią faktów, mozolnie zebra 
nych, i ciekawych ich oświetleń. 


Do interesujących dla Łodzi szcze-: 


gólnie należy rozdział, opatrzony tak 


eu włólci 


emniczeżo. 


Przymusowe zrzeszenia wę włókiennietwie 


Cały przemysł zarobkowy opowiada się za przymusowemi formami 
organizacyjnemi. Stanowisko min. przemysłu i handlu. Zrzeszenia 
według branż, czy struktury przemysłu? 


ca drobne organizacje przemysłowe, 
przeważnie przemysłu zarobkowego, 
podjęła niedawno — jak o tem donosiliś 


my — akcję, mającą na selu zasadnicze 

przestudjowanie 

zagadnienia przymusu prdapisAcyjoe io. 
' myśl powziętych uchwał, wszystkie 


| 


Komisja Międzyzwiązkowa, grupują- | 


na wszystkie związki 
zarobkowego przemysłu włókienniczego 
w okręgu łódzkim, Pozostaje w związku 
z ewentualnemi możliwościami wprowa- 
dzenia w życie na terenie łódzkim przy- 
musu organizacyjnego. Jak się bowiem 
dowiadujemy, jeden ze związków zarob 
kowych, w tej sprawie, niedawno inter- 


wiele do nas mówiącym tytułem „Zję- Zrzeszenia, wchodzące w skład Komisji, |wenjował w ministerstwie przemysłu i 
droczdne Zakłady Przemysłowe K, maja zwołać walne zgromadzenia, po- | handlu w Warszawie, które wobec zagad- 
Scheiblera i L, Grohmana. Powstawa. | ŚWięcone tej sprawie, W zależności od|nienia przymusu na terenie Łodzi, zaję- 


nie nowych ośrodków wytwórczych na 
marginesie reglamentowanego życia go 
spodarczego". 

Rozdział ten omawia wielkie zmia- 
ny strukturalne, jakie się dokonały i do 
konywują we włóklennictwie  łódz- 
kiem, Wskazuje na przewagę operacyi 
ną, jaką w zmienionych stosunkach tnia 
przemysłowiec mniejszy nad więk- 
szym. Omawia problem anonimowego 
przemysłu nakładczego, jako produktu 
tej przewagi. Wskazuje na rozterkę, w 
kórej znajduje się wielki przemysł, 
tłumaczący z jedne] strony przewagę 
konkurencyjną, anonimowca defrauda- 
ciami podatkowemi, a z drugiel chronią 
cy go, iako dobrego klienta przed skar- 
bem. 

I tu nagle argument frapujący swą 
zaiste niepowszednią w dziełach nauko- 
wych „ekspresią'. Oto on dosłownie 
(str. 222): 

„Wielcy przemysłowcy łódzcy, któ- 
rzy umieli przed wojną, w czasie zatar 
gów z robotnikami, skwapliwie i bez 
skrupułów korzystać z pomocy. policji 
rosyjskiej i brygad kozackich. nagle 
zdradzają niesłychanie daleko posunię= 
tą powściągliwość i nle chca korzystać 
z usług policii polskiej wtedy. gdy ang- 
nimowi defraudanci dają im zamówie- 
nia. Przecież nie przez delikatność u- 
czuć państwowo myślący i państwowo 
twórczy przedsiębiorcy powstrzymują 
się od udzielenia władzom skarbowym 
informacyj o defraudantach*. 

Zgadzamy się całkowicie z szan. att- 
torem, że anonim jest wynikiem głęb- 
szych przyczyn. Nie rozumiemy jedynie 
poco te zbędne reminiscencie historycz 
ne. Po 17 latach istnienia niepodległega 
Państwa są one naprawdę niepotrze- 
bne. Fakt, że ostre zatargi ekonomicz- 
no-socialne między pracą a kapitałem 
w początku tego stulecia likwidowało 
w sposób sobie zreszą właściwy obce 
— zaborcze — państwo jest wielką tra 
gedją w historji naszego przemysłu. 
Nie wydaje się ani właściwem. ani sto 
sownem, aby tej trazedji używać dla 
dość zresztą taniego efektu narracyjne- 
go. Zwłaszcza w dziele naukowem tak 
niecodziennej miary, jak „Kredvt* i u 
tej miary autora, co p. Henryk Tennen- 
baum. Mamy najgłębsze przekonanie, 
że wniosek swój, w którym oświadcza 
iż 
„nawet wtedy, gdy anonlmowcy są li- 
kwidowani — to wielki przemysł nie 
umie wrzecion | krosien, kóre pracowa- 
ły dla anonimowców uruchomić na wła 

sny rachunek“ — 
zdołałby ten autor wystarczajaco lógicz 
nie uzasadnić, przynajmniej tak samu 
jak niefortunna reminiscencia wymow= 
nemi, ale zato delikatniejszemi od niej 
argumentami. 
DECA Z 


*) Henryk Tennenvaum — Struktura Go- 
spodarstwa Polskiego — tom I. — Kredyt — 
Warszawa 1935, — str. XIV t 859. 


-- 
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GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło: 
dzi notowano: tranzakcie: dolary 5.28 i jedna 
ósma — 5,27 — 5,28 i jedna ósma, poż, konwer- 
syjna 69,35: poż. budowlana 46,50—46,00, dola- 
rówka 5325—5300, poż. inwestycyjna 112,75— 
112.50, poż, stabilizacyjna 70,75-—70,25, Bank Pol- 
ski 80.50—80,00. Tendencja utrzymana. 


powziętych uchwał, Komisja podejmie 
| kroki na terenie min. przemysłu i handlu 

Dotychczas nieliczne tylko zrzeszenia 
jodbyły takie zebrania, przyczem wszyst 
kie opowiedziały się 

za wprowadzeniem przymusu. 
Pozostałe organizacje przeważnie dopie 
ro wyznaczyły terminy tych zebrań, na- 
tomiast zarządy ich nad kwestją przymu 
su już dyskutowały i niemal wszędzie 
ustosunkowały się pozytywnie do powyż 
szego zagadnienia, 

W związku z tą akcją, Komisja Mię- 
dzyzwiązkowa odbyła w ostatnich dniach 
ponowne zebranie, czlem omówienia dal 
szego planu postępowania. Postanowio- 
no przedewszystkiem, po powzięciu ód- 
„powiednich uchwał, przez poszczególne 


związki, przystąpić do rozszerzenia za- 


sięgu Komisji 


nie przymusu organizacyjnego wymaga 
większego objektu przemysłowego, bo- 
wiem przymus organizacyjny ma przeciw 
działać dotychczasowemu rozdrobnieniu 


w przemyśle. Pozatem — zdaniem mini. ! 


sterstwa — ewentualna organizacja przy 
musowa powinna obejmować cały prze- 


mysł wełniany, inna — bawełniany. | 


niezależnie od struktury poszczególnych 
elementów, 
wchodzących w skład tych działów. 
Pogląd taki odbiega 
przemysłu zarobkowego, który chciałby 
widzieć przymusowe zrzeszenia zorgani 


go, lecz właśnie strukturalnego, jego bo- 
wiem zdaniem, 


decydującym momentem są warunki, 
| jale 


wo, czy na własny rachunek, Argumeńt 
ten, przedstawiony przez interwenjujś" 
cą organizację, spotkał się ze strony 
rodajnych czynników z odpowiedzią, 
podział na producentów zarobkowych 
na producentów, pracujących na włastł 
rachunek, jest dotychczas niesprecyz 
wany i nieprzekonywujący, w wypadlł 
jednak, gdyby związkom przemysłowy” 
łódzkim udało się przedstawić ministo 


== % 


„stwu dane, stwierdzające zarówno sam 
ło stanowisko następujące: wprowadze- 


istność przemysłu zarobkowego, jak i 2? 
sadnicze różnice teoretyczne i prakiyc? 
ne, dzielące go od przemysłu pracul7c9' 
go na własny rachunek, wówczas. mini 
sterstwo w przyszłych pracach, nad 78 
gadnieniem wprowadzonia przymusu of 
fanizacyjnego we włókiennictwie łódz 
kiem 

pogląd ten wzięłoby pod uwagę. 

Przedstawiciele Związku, po oszy” 


„maniu powyższej odpowiedzi, zajęli 51% dy 
| opracowaniem specjalnego memoriał. W 
od stanowiska którym stanowisko swoje jak najdokład 


niej umotywowali. Memorjał ten zostu 


już wysłany do Warszawy dö minister- 
zowane nie według podziału branżowe- stwa przemysłu i 


handlu. 


Wobec tego, że, jak widać z enuncja 


cyj czynników miarodajnych, ewentual* 
ny przyszły przymus organizacyjny udzie 


h przemysł pracuje, t. į. zarobko- | lony byłby wyłącznie 


całemu przemysłowi zarobkowemu, 
Komisja Międzyzwiązkowa, przystępuje 


Duże możliwości eksportu. do, Grecji ienei maaac ven 


Łódzkie artykuły włókiennicze znajdą dobre. przyjęcie 


Delegatura Łódzka Państwowego In- 
stytutu Eksportowego, zwraca uwagę na 
dobre możliwości zbytu na następujące 
artykuły włókiennicze na rynku grec- 
kim w związku z wstrzymaniem clearin- 
gów: francuskiego i czechosłowackiego: 

Tkaniny bawełniane: gładkie, druko- 
wane i fantazyjne Jacquard, tkaniny na 
chusteczki do nosa, drukowane i fanta- 
zyjne. Liczne fabryki greckie sprowadza 


ją chusteczki w sztukach tkanin, hiepo-. 
kolekcjonuje” 


cięte, które się następnie 


na miejscu. — Tkaniny meblowe, Wszel 


koracyjne i t p, — Tkaniny wełniane 


gładkie i fantazyjne na suknie tailleur i związek włókiennictwa zarobkowośn w 10.5 


kowych, znajdujących się na terenie NY | 
„| Łodzi. 4 


Niezależnie od powyższej akcji, inny 


płaszcze damskie, artykuły mody, tkani- czasach ostatnich zajmuje się również b. 
panów oraz sukna, — Tkaniny półweł- fanizacyjnego, tworząc specjalny refera 


surowa i farbowana, do fabrykacji 
czoch i skarpetek, — Przędza wełn 


a: 
. " l 
i jednonitkowa, surowa, 


na stożkach do; 


kie tkaniny cienkie na firanki, rolety, |pończosznictwa i dwunitkowa, kolorowa 


woale, markizety i fantazyjne, welury, 
plusze bawełniane i lniane, tkaniny de- 


GGwałtowna 


iw kłębkach, do konfekcji. 


zniżka belgi 


Dalszy spadek lira i marki niemieckiei 


Wczoraj nastąpił dalszy -bardzo 
gwałtowny spadek belgi, Giełda war- 
szawska notowała ją po kursie z górą 
5 zł. na setce niższym od onegdajszego, 
nielicznych bowiem tranzakcyj belgą 
dokonywano wczoraj po 114,00, wobec 
119,20 w poniedziałek. 

W Łodzi kurs był jeszcze o 2 zł, niż- 
szy i wynosił tylko 112.00. 

Poza belgą teridencię zniżkową miał 
również lir, którego notowano po 43.75, 
wobec 43.82 w poniedziałek. Także mar 
ka niemiecka straciła I punkt i kurs jęj 
kształtował się w granicach 196 w 
sprzedaży i 1.95 w płaceniu. 

Funt i dolar miały natomiast tenden- 
cję utrzymaną z odcieniem lekko zwyż- 
kowym. Giełda warszawska notowała 
funty po'25.41 (25 b. m. — 25.89), dolary 
(kabel) po 5.31 i 1/4-(25.b, m. —— 5.31 i 


1/8). 

W Łodzi notowania obu tych walut 
nie uległy zinianie, Funty oddawano po 
25.50, płacono po 25,80, dolary oddawa- 
na pó 5.28, płacono po 5.25. Nadal zwyż- 
kowo kształtował się natomiast kurs do- 
lara i rubla złotego. Za dolary żądano 
9,60, płacono 8.95, za rubla żądano 4.65, 
płacono 4.60. 

Bank Polski kupował funty po 25.15, 
dolary po 5.25, 5.26 i 5.28 (czeki). 

Zainteresowanie papierami wartoś- 
ciowemi było wczoraj nadal małe, to też 
kursy nie uległy poprawie. Notowano: 
poź. stabilizacyjna — sprzedaż 71.00, 
kupno 70.75 (Nowy Jork — wczorajsze 
otwarcie — 119.50), dolarówka 54.00— 
53.50, poż. budowlana 47.00—46.00, 5 
proc. L. Z. m. Łodzi za r. 1933 == 53,50 
! —53.00. 


Nowe prezydium Izby warszawskiej 


rezesem wybrany został ponownie p. Czesław Klarner 


W siedzibie Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w Warszawie, odbyło się pierw- 
zion: radców Izby, na któ- 
rem dokonano kooptacji 4-ch radców w 
losobach pp: R. Szereszowskiego, 
Wierzbickiego, E. Wencla i T, 
saiego. 
astępnie odbyło się plenarne zebra- 
nie lzby, poświęcone wyborowi prezy- 
djum, — Na prezesa wybrano 74 głosa- 


amoy- 


47 


mi przy 79 głosach oddanych, dotych- 
czasowego wieloletniego prezesa Izby, 
p. Czesława Klarnera. Na wicepreze- 
sów wybrani zostali: z sekcji bankowo- 
ubezpieczeniowej p. Wacław Fajans, z 
sekcji handlowej pp.: Bogusław Herse i 
Wacław Wiślicki oraz z sekcji przemysło 
wal np: Stefan Przanowski i Paweł Min 
owski. 


na: czesana, gazowana, merceryzowana, | y 7 
oń- |nie przymusu organizacyjnego wysunę 


Jęsia 36,00——40.00, 


Warszawy. 
ak widać z powyższego, rajado 
0 


się obecnie na czoło wszystkich innych 
zagadnień włókiennictwa zarobkoweśł 
w zi, przyczem, zdaniem naszych if 
łormatorów, bliskie jest obecnie realt 
zac . 


Nr. 19. 

TANI POBYT W POZNANIU POD- 

CZAS TARGÓW POZNAŃSKICH. „ 

W związku z „Tygodniem Poznania 
osobotn przyjeżdżającym do Poznani” 
za zniżką kolejową taką samą jak 0 
urzędników państwowych, będą przy” 
sługiwały jeszcze dalsze zniżki w St 
inym Poznaniu, a mianowicie: bezpłał” 


ny wstęp na Targi, 20 proc. zniżka * 9 


hotelach, 10 proc. zniżka w restaur 
cjach, 30 proc. zniżka w operze, te 
trach, widowiskach, 30 proc. zniżki M 
międzynarodowe imprezy sportowe, 40 
proc. zniżka w tramwajach oraz 75 proś 
zniżka przy objeździe autobusem miast 
ze zwiedzaniem Ratusza, Złotej Kaplicy 
Fary, Muzeum Wlkp. Zamku. Ogro A 
Zoologicznego, Palmiarni (z Vic 
Regią) i Muzeum Polonji Zagranicą. |, 
związku z tak tanim pobytem w Pozi 
niu, ogromne rzesze z całej Polski Wini 
bierają się w tym okresie, by ujrzeć "^ 


większe dotychczas w Polsce Targi (28 


kwietnia do 5 maja 1935). "i 


ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 


LI 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej ķi dy 
zbożowo = towarowej notowano: żyło 13 


(13,75, pszenica 17,00—17.50, jęczmień przemimo” 


wy 15,00—15,50, jęczmień brownro 17.0. 
18,00, owies jednolity 15,50—16.00, wik zbie 
ny 15,00—15,50, mąka żytnia 1) 20,75—21,751. 
ka żytnia 2) 21,75—22,75, mąka pszenna TE 
29,00—33,00, gat, B 28.00-29.00, gat, C ZU, 
28.00, gat. D 26,00—26.50, gat. 25.00—755 
otręby żytnie 9.25—9,50, dleedy, pszenne 9% 
10.00, PŁAĆ pszenne grube 10,00—10.25, rzec” 
39,00—41.00, groch polny 25.00—27,00, groch 00 
koniczyna czerwona 908.00 
120,00, koniczyna biała 50,00—50,00, wyka 2% 
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Wypadanie włosów 
ustaje 


Włosy odrastają 


p 
lrzeszenie Interesantów 


Handlu Bawełną 


Wczoraj odbyło się pierwsze walne 
kbranie Zrzeszenia Interesantów Han- 
t Bawełna, którego zorganizowanie 
t zasadniczym krokiem w kierunku 
Worzenia arbitrażu bawełnianego w 
ldyni, 

Zebranie, obradujące pod przewod- 
lctwem p. prezesa Heimana - Jarec- 
lego przyjęło opracowany przez komi- 
organizacyjny statut zrzeszenia oraz 
ceptowało projekt regulaminu arbi- 
dżowego. 

Zakończono zebranie, które przeciąg- 
Nlo się do późna w noc, wyborem 
Wądz Zrzeszenia Interesantów. 


Zakończenie zjazdu 


naczelników urzędów 
skarbowych 


Wczoraj wieczorem zakończony zo- 
lał dwudniowy zjazd naczelników urzę- 
ky skarbowych z całego okręgu łódz- 
ti Izby Skarbowej. 

Porządek obrad zjazdu był bardzo 
| iSzerny. W pierwszym dniu zjazdu 
liższe przemówienia wygłosili przed- 
ławiciele min. skarbu, W ciągu dwndnio 
ych obrad po wygłoszeniu szeregu re- 
ątów omówiono szczegółowo wpro- 
adzenie w życie nowej ordynacji po- 
latkowej z dnia 14 marca 1934 i in- 
| grukcji podatkowej z 31 grudnia 19.34, 
Oza tem omówiono sprawy egzekucyj- 
t oddłużeniowe i szereg innych. 

W czasie ożywionej dyskusji wyjaś- 
ilen szczegółowych udzielali przedsta- 


Wiciele min. skarbu i Izby Skarbowej w 
Lodzi. ; 


i NOTOWANIA BAWEŁNY. 

FH NOWY YORK, Loco 11,40, kwiecień 11,00, 

Mia 11,060, czerwiec 11,08, lipiec 11,11—12, 

| pień 10.98, wrzesień 10.85, październik 10.72 
"ARA listopad 10,76, grudzień 10.80-—82, styczeń 
8 , marzec 10,94, 

NOWY ORLEAN. Loco 10,34, maj 11,04—05, 

Siec 1110, październik 11,70, grudzień 11.79— 


tie 


ika 629, maj 6,28, czerwiec 6,25, lipiec 6.22, 
Pien 6.15, wrzesień 6,07, pażdziernik 6,00, li- 
nad 98, grudzień 5,98, styczeń 5,98, luty 5.98, 
zec 5,97, 
„EGIPSKA, Loco 8,24, marzec 8,04, maj 8.02, 
hęte 7.98, październik 7,94, listopad 7,94, styczeń 
*% marzec 7,94. 
ki PPER. Loco 7,42, marzec 7,31, maj 7.28, 
NO 7,08, październik 6.96, listopad 6.94, sty= 
"i 6,05, marzec 5.97, 
Ia EMA, Lach 13.10, maj 12,52, lipiec 12.80, 
iernik 12.65. 
ALEKSANDRJA (Sakkelaridis), Maj 14.25, li- 
© 14,28, listopnd 14,36, 


ZMARSZCZKI — TO KONIEC MŁODOŚCII 
t Aby zachować jaknajdłużej świeżą, pozbawio* 
marszczek cerę, każda Pani powinna już po 
"m fczeniu lat dwudziestu używać pewnych 
tęęków, któreby za BOY, tworzeniu się zmar- 
ek w BOW tym celu należy uży- 
em Abarid, który posiada wszystkie po” 
dla skóry składniki odżywcze, pobudza- 
anki i zapobiegające kurczeniu się war- 
tłuszczowej, powodującej powstawanie 
zczek, Krem Abarid nietylko zapobiega 
M zeniu się zmarszczek, lecz skutecznie usuwa 
Ażnie już zarysowane, 


J 
U 


ZE STOW, TECHNIKÓW. 

m Koła Mechaników przy Łódzkiem 
lk rzyszeniu Techników i Stowarzyszeniu Ele- 

tów Polskich, Oddział Łódzki, w środę, dnia 

Ry u 0 godznie 20,30 w sali Łódzkiego Só 

UD Ta echników przy ul, Piotrkowskiej 102 
A; Inż, Henryk Unucka z Katowice (Ferrum 

| | wygłosi odczyt p. t. „Siły wodne świata i 

iib ich wyzyskania”, Odczyt ten będzie trwał 

wj 

dh 

troy 


| Ślaranie 
u 


ziny, poczem po przerwie kilkuminuto* 
em sam prelegent wygłosi drugi krótszy od- 
. uRury wodociągowe”, Odczyty 


i ane przezroczami, 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


1 


=a Hzodiośnie 


ŻEROMSKIEGO Ne 74—76 


4 tel. 129-88 
Dziś premjera! 


i eyes 10.36. 
IVERPOOL, Loco 6,42, marzec 6,32, kwie- | 


będą | $ ; 
* ŁKS-u $, p. Janina Lutrosińska. ZmarłalTurem. Początek meczu o godz. 16-ei. 'dam 


27.11] 


Dnia 23 b. m. 
ogólne 


odbyło sie doroczne 
zgromadzenie akcjonarjuszów 
Banca Commerciale Italiana. Sprawoze 
danje rady zarządzającej stwierdza m. 
in, że w roku sprawozdawczym bank 
trzyma! się w dalszym ciągu programu 
wydzielenia ze swej działalności ope- 
racyj długoterminowego kredytu, sku- 
piając całą swą uwagę na operacjach 
krótkoterminowych 1 wszystkich jn- 
wych interesach, mających z niemi zwią 
zek. Dla uzyskania w tym ęelu więk- 
szych płynnych kapitałów zadecydo- 


Na wczorajszem zebraniu glełdy walutowo- 
dewizowej w Warszawie obroty dewizami by- 
ły zmniejszone, przy tendeneli mocniejszej, za 
wyjątkiem dewizy na Belgię, której kurs ob- 
niżyl się o przeszło 520 punktów, Notowano: 
Amsterdam 356.85 Nr Bruksela J14 (—520), 
Berlin 212,85 (--13), Gdańsk 174s10 (7+2), Ko- 
penhaga 113,40 ) 5), Londyn 2541 (--2), Me- 
djolan 43,75 (—7), wypłata telegraficzńa na No- 
wy Jork 5.31,25, Paryż 34.98.50, Praga 22.14, 
Sztokholm 131, Zurych 171,71, Madryt 72.56 
6). W obrotach prywatnych marka niemiec= 
ka 193,75, szyling austrjacki 98.60, korona cze= 
ska 21.87, frank francuski 34.95, frank szwajcafe 
ski 171.50, funt anglelski 25,40, rubel złoty 4.64, 
dolar złoty 8:96,50, rubel srebrny 1.66, bilon 
0.76, Bank Polski płacił za banknoty dolarowe 
5.26, 

AKCJE, Na rynku akcyjnym większych obro 
tów dokonano akcjami Banku Polskiego. Noto» 
wano: Bank Polski 88,50, Węgiel 14 K 25), Lile 
popy 11.20—11.15 (--5), Modrzejów 5.15. Ostro 
wieckie 22.25, Starchowice 17.25—17.85—-17.25 
1--15), Haberbusch 46.50—47,50 (-1-150. Tran- 
zakcje dokonane a nienotowane: Zieleniewski 
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Dział oficjalny Ł.7.0,P.N. 
Komun Kat Zarządu nr. 8 


z dnia 26 marcą 1885 r. 


1, Udziela się napomnienia à w 
KO 


sokcyj piłki nożnej klubów ŁKS, s FTE 
leckiego Klubu Sportowego (Łódż) za niepržy- 
has ierowników sekcyj p. n, wymienionych 
klubów na konferencję, wyznaczoną komunika- 
tem Nr. 1 Kapitana Związkowego z dnia 13, 3. 
1935 r, wskutek czego konferencja nie mogła 
dojść do skutku, 
2. Podaje się do wiadomości, iż PZPN mia* 
nował przewodniczącym Komisji DRAW 
dla spraw sędziowskich ŁOKS PALE Salma, 
daria, 3 Sądu Okręgowego w zi, 

3. Prostuje się Komunikat Zarządu Nr, 6 pkt. 
7 z dnia 12 marca 1935 r, w ten sposób, iż ceny 
biletów wejścia na zawody klasy „A” są nastę" 
pujące: trybuna zł, 1.50, wejściowe zł, 1.00, uoz- 
niowskie — 75 gr. Ceny biletów klasy B i C bez 
zmiany, 
4, Podaje się do wiadomości, iż na rok 1935 
zostają utrzymane bilety wolnego wstępu na za* 
wody dla zawodników. Bilety te kluby otrzy- 
mują u skarbnika k 
5. Podaje się do wladomoŝci, lè skarbnik 
LZOPN, poczynając od dnia 1 kwietnia 1935 r, 
dyżurować będzie w lokalu ŁZOPN w poniedział- 
ki i czwartki w godzinach od 18 do 19,30, 
6. Wzywa się ŻSGS Hakoah (Łódź) do uregu- 
lowania w ciągu 1 tygodnia od daty niniejszego 
komunikatu należności na rzecz KS Union-Tou- 
ringu z tytułu rozliczenia z zawodów, odbytych 
w dniu 4—11 1934 r, W, razie niedotrzymania 
przez Hakoah terminu zastosowany zostanie ry- 
for zawieszenia, 
7. Podaje się do wiadomości KS Widzewska 
Manufaktura, iż prośba zawodnika Otta Alberta 
w sprawie darowania reszty kary załatwiona 
została odmownie. 
8, Przypomina się powtórnie klubom, iż skład- 
ka na rzecz N za rok 1935 winna być wpła 
cong do dnia 1 kwietnia br, 


S.p. Janina Lutrosińską 


W dniu onegdajszym zmarła po dłuż 
zej chorobie znakomita zawodniczka 


9m 


uhl 
ZNAKOMITA ODZYWKA DLA CERY PUDER ABARID 


Banca Comerciale likwiduje swe interesy|Skrzynka do listów 


w Polsce.—Pierwszym krokiem— odstąpienie udziałów 
w warszawskim Banku Handlowym 


1935 


wano, jak wiadomo, nle wypłacać w 
r. b. dywidendy, zysk zaś za 1934 r. 
wynoszący, po odpisaniu ustawowej re 
zerwy — 4,869.745,00 lirów. przenieść 
na łundusz Specjalny, który obecnie 
wynosi 8.006.176,70 rów. 


Sprawozdanie zaznacza również, że 
po długich pertraktacjach z grupą finan 
sistów polskich, zainteresowanych w 
Banku Handlowym w Warszawię, usta 
piony im został udział Banca Commer- 
ciale w tym Banku. 


Giełda piemieżma 


12.45, Lombard 92, 

PAPIERY WARTOŚCIOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była niejednoliła, przy 
większych obrotach 7 stabil. i 5 proc. Warszu- 
wy noweml, Notowano: 3 proc. budowlana 46.50 
—-46.25 (+10), 4 proc. dol. 53,50—54.25, 4 proc. 
inwest. serjowa 115,75, 5 proc, kowers. 63,75 
'—25), 5 proc. kolejowa 63, 5 proc. dol. 76 
(-1-50), 7 proc: stabil. 70.50—70.82 (+13), od- 
cinki po 500 dol. 71 (—13), 8 proc. oblig. budo- 
wlane B Q. K. | em. 93, 4 proc. ziemskie 47,50 
1—25), 4 i pół proc. ziemskie 51.75 (—25), 7 
proc. izemskie dol. drobne odcinki 50.50 (-|-50) 
5 proc. Warszawy nowe 60.13—59.38 (—62), od 
cinki po 1000 złotych 60.38, 5 proc. Łodzi nowe 
53 (—25), 5 proc. Siedlec nowe 40, 5 i pół proc. 
oblig. m, Warszawy III em. 60.50 {—53), 6 proc. 
oblig. Warszawy VIII i IX em. 66.50. Tranzak- 
cie dokonane a nienotowane: 4 proc. inwest. 
zw. 112, 8 proc. ziemskie złotowe 49 (—100), 
3 proc. państwowa renta ziemska odcinki po 
1000 złotych 73.25, odcinki po 500 złotych 73.75 
8 proc. dillońowska 88.50—88.25, za 7 proc. ślą- 
ką chciano DRES 71, za 7 proc, warszawską 
olarową 69.50. 
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była jedną z najbardziej utalentowanych 
lekkoatletek łódzkich, b, mistrzynią Pol- 
ski i rekordzistką okręgu w skoku wdal 
z miejsca oraz wicemistrzynią Polski w 
skoku wzwyż. 

Pozatem ś. p. Lutrosińska była gali- 
czana do czołowych zawodniczek łódz= 
ich w grach sportowych. Śmierć, cie- 
szącej się wielką sympatją i uchodzącej 
za wzór sportsmenki ś. p. Janiny Lutro- 
sińskiej, wywołała szczery i głęboki żal 
w sferach sportowych naszego miasta. 


Trzy eliminacje 
na meczu bokserskim ŁKS—IKP 


W piątek odbędzie się w sali Geyera 
przy ul. Piotrkowskiej 295 o godz. 20-ej 
wieczorem towarzyski mecz bokserski 
ŁKS—IKP, w ramach którego odbędą 
się trzy walki eliminacyjne przed usta- 
leniem składu drużyny łódzkiej na mi- 
strzostwa bokserskie Polski, a mtenowi: 
yński— 


DC O 


cie: w wadze piórkowej: Leszcz! 
Wożźniakiewicz (obaj IKP), w wadze lėk- 
kiej; Banasiak (IKP) — Wdowiński — 
(Mak.) i w wadze półśredniej Taborek— 
Durkowski (obaj IKP). 

W pozostałych wagach kpt. zw. Ko- 
narzewski ustalił już reprezentantów Ło- 
dzi na mistrzostwa Polski: w. musza — 
QGluba (IKP), w. kogucia Spodenkiewicz 
(IKP), w. średnia Chmielewski, w. pół- 
ciężka Kraszewski (KE) i waga ciężka: 
Krenc (IKP) 


ŁK.S$, gra z TUR-em 


W nadchodzącą niedzielę drużyna H- 
gowa ŁKS-u rozegra na boisku przy ul. 
Letniej mecz towarzyski z B-klasowym 


Najlepsza komedja tegorocznego sezon 


o 
O| WY 
o 
o 
o 
o 
© 
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Redakcji „Il. Republiki” 
w miejscu, 
W związku z z notatką p. t. „O wej- 
lście do parku „Postulat 1nieszkanców 
lulicy Radwańskiej*, zamieszczoną” W 
Nr. 81 „Il. Republiki“ z dnia 23 marca 
1935 roku, proszę Redakcję o zamiesz- 
czenie poniższego wyjaśnienia: 


Wejście do parku im. Ks. J. Punia- 
towskiego od ul. Żeromskiego, położo- 
ne bliżej ul. Radwańskiej, samknięte 
jest tylko podczas sezonu zimowego ze 
względu na zmniejszony dozór w parku 
w tym czasie, natomiast otwarte będzie 
od połowy kwietnia przez cały sezon 
letni, 

Komisarz Rządowy 
Inż, Wacław Wojewódzki, 


Ubezpieczalnia wyjaśnia 
czemu pogotowie nie. przybyło 
na Czas 


W. n-rze 73 „Republiki” z dnia 15 b. 
m. podaliśmy notatkę p. t. „Atak szału 
w sądzie. Inwalida pracy procesuje się 
z ubezpieczalnią”, Obecnie ubezpiecza|- 
nia zwraca się do nas o sprostowanie o- 
myłki w tytule, bowiem Wenk, inwalida 
pracy, nie procesował się z ubezpie- 
czalnią, gdyż rentę, o której byla mowa 
w notatce, przyznał Wenkowi b. Zakład 
Ubezpieczenia od Wypadków we Lwo- 
wie, nie zaś Ubezpieczalnia Społeczna 
w Łodzi. Na sesji sądu  rozjemczego w 
dniu 14 bm. było zatem rozpatrywane je- 
dynie formalne odwołanie Wenka od 
orzeczenia b, Zakładu ubezpieczenia od 
padków, na które to orzeczenie, 
zmniejszające mu rentę, Wenk się nie 


godził | 

Jednocześnie Ubezpieczalnia stwier- 
dza, że kiedy Wenk dostał na sali sądo- 
wej ataku psychoneurotycznego — wez- 
wang jednocześnie pogotowie miejskie i 
p e ubezpieczalni, Jak pogotowie 
niejskie, tak i pogotowie ubezpieczalni 
p mogło przybyć natychmiast, bowiem 
ekarze jednego i drugiego pogotowia 

i zajęci przy  innyc wypadkach. 

iedy lekarz pogotowia ubezpieczalni, 
dr, Kotok, kończył opatrunek (złamanie 
nogi) — pogotowie miejskie zawiadomi- 
ło telefonicznie dyżurnego urzędnika po 
gotowia ubezpieczalni o wyjeździe ka- 
retki miejskiej do Adolfa Wenka, 

Z powyższego wynika, że pogotowie 
ubezpieczalni porozumiewało się z pogo 
towiem miejskiem i że nieprzybycie do 
omawianego wypadku pogotowia ubez- 

ieczalni nie zostało spowodowane jā- 
iemkolwiek zaniedbaniem. 
ODCZYT HANSA MORAWITZA Z WIEDNIA, 

W. czwartek, dnia 28 marca o godz. 8,30 wie- 
ozorem (tylko dla kobiet) i dnia 29 marca o godz. 
8,39 wiecz, (tylko dla mężczyzn) odbędzie się w 
sali Filharmonji, odczyt ilustrowany przezrocza- 
mi Hansa Morawitza (pseudonim Waldek) z Wie- 


dnia w języku niemieckim na temat: racjonalna 
pielęgnacja zdrowia u kobiet, niebezpieczeństwo 
niewłaściwej pielęgnacji, Choroby kobiece i za- 
ponieganie m. Nowoczesna higjena kobieca. — 

usza kobieca niezrozumiana przez mężczyznę, 
Co się o małżeństwie powinno wiedzieć według 
dr, Knats-Ogino, Tragłedja okresu przejściowe” 
go. Jak znieść i jakie zabiegi higjeniczne nale- 
ży stosować w okresie przejściowym, Niebezpiecz 
ne lata, Niezrozumiana kobieła. Zazdrość, Cias 
b i dusza kobieca, Powód oziębłości kobiecej, 
Banalność miłości, Co mężczyzna winien wie- 
dzieć o kobiecie, Szkoła małżeńska. Zdrowe 
matki — zdrowe potomstwo, 


WIELKI WESTIYAL MODY WI 
W. TEATRZE MIEJSKIM, 59 


— 


W niedzielę o 
dzie się w Tentrze 
dy wiosennej, Udział 
firmy warszawskie n 

na ostatnim „Ba 


odz. 12-ej w południe odbę- 
ie skim wielki westival Mes 
pigra aafhasdeie/ znane 
one pierwszemi nagro 
u Mody" w WATAWA 


u 


„Nsiężniczka przez 30 dni 


Film ten radykalnie R. 
W rolach główn.; Najpięknie 
Następny program: „WW 


z melancholji. — 

4 Arys ekranu 

Wiedeńskie 
W rolach główn.: 


Kawlarenc 


CENY MIEJSC: III m. 50 gr., Il m. 90 gr., I m. 1,09. 


zóke Szakall i 


SYLVIA SIDNEY i GARY GRANT. 


e” 
Ernest Verebes. 
' Kupony ulgowe po 70 gr. 


Nr. 12 


DR. MED. !Do akt Nr. Km. 471/85. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło] Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-| Komornik Sądu Grodzkiego w Ło») 
dzi, rew. 1-go, Roman Markwart, za-|dzi, rew. 15-go zamieszkały w Łodzi, 
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Piotr-|przy ul. Piotrkowskiej 132, na zasa- 
kowskiej 192, nd zasadzie art. 602 K.|dzie art. 602 K. P, ©. ogłasza, że wlNr. 26, na zasadzie art. 602 K. P.-C. 


P, C. ogłasza, że w dniu 29 marcaldniu 2 kwietnia 1935 r. o godz. 12 wjogłasza, że w dniu 5 kwietnia 1935 r.| 
1935 r. o godz. 


Napiórkowskieg 


H. Borowski 


SPECJALISTA CHORÓB OCZU 
Żwirki 18 (Karola) 


Telef. 244-88 
przyjmuje od 1—2,30 po poł. 
l od 7—9 wiecz. 


Ludwik FALK 


Choroby skórne I weneryczne, 


Nawrot 7 


tol, 128-07, 
od 10—12 i 5—7-e1 


L. NITECKI | 


BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- 
RYCZNYCH I MOCZOFŁCIOWYCH 
roni, ‘airo 
NAWROT 32. ‘Tel 21318 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5—9 w. 
w niedz. | świeta od 9—12 w nol 


——— - — 


Dr. HELLER * 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCA, 
Traugutta 8, tel. 179-89 


przyjmuje od 8-—11 I od 4—8, 
w niedz, i święta od 11—2 popol 


DOKTÓR 
f.SZUMAGHER 


PHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


Piotrkowska 56 


tel, 148-62, 
Od 9—1, od 5—9 pp., 
u._% niedziele i świeta od 10—1. 


DR. MED, 


b. BERMAN S 


specajlista chorób wenerycznych, skór 
„ nyoh I seksualnych 
CEGIELNIANA 15 Telef. 149-07 
przyjm, 0d-8—11 I od 6—9 w. W nie» 
dziele I święta od 9—1 pp. 


DOKTÓR 


KLINGER 


SPEC, chor. SEKSUALNYCH 
wenerycznych 1 skórnych, 


Andrzeja 2 w. 132-28 
przyjmuje od 9—11 1. od 6—8 wiecz. 


Do akt Nr. Km, 1505/34, 
OBWIESZCZENIE 


dzi, rew. 1l-go, Tadeusz Łokuciewski 
zamieszkały w Łodzi, ul. Wólczańska 
77, n zasadzie art. 602 K P. C. ogła- 
sza, że w. dniu 4 kwietnia 1935 r, o 
godz. 15 w Łodzi przy ul. Cmentarnej 
15, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a młanowicie: kasy ognio 
trwałej, patefonu, toalety, zegara 1 
pomnika, oszacowanych na łączną su- 
mę zł, 1.100, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. | 
Łódź, dnia 16 marca 1935 r. 
Komornik (=) T. Łokuciewski. 
o p m w 
Do akt Nr. Km. 728 V, 1934, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| 
dzi, Leon Wąsowski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na za-| 
sadzie art. 602 K, P. C. ogłasza, że v| 
dniu 29 marca 1935 r. o godz. 1l-ej 
rano odbędzie się licytacja publiczna | 


ruchomości, należących do Lajzera, słoneczny, 
lokalu w Łodzi,! niem, 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 46, skląda-| nietro. m. 31, telefon 124-03. 


Marguliesa, w jego 


jących się z kredensu, zegara, pate- 
fonu, 2 stolików, toaletki, 21 tomów; 
książek, kredensu, biurka, stołu, 2 fo- 
teli; szafy, kanapy, szaty, żyrandola i 
lampy, oszacowanych na łączną sumę; 


670 zł, które można oglądać w dniu! woczesne, 


licytacji w miejsce sprzedaży, w cza- 
sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 19 marca 1935 r. 
Komornik (—) LEON WĄSOWSKI. 
Na rzecz Skarbu Państwa, 


w Polsce zł. 5—, „Republika“ 


zł. 7,— miesiecznie, 


o Nr. 47, odbędzie sięjNr. 181, odbędzie się publiczna licy- 
publiczna licytacja ruchomości a mia- tacja ruchomości a mianowicie: urzą- 

kredens, zegar, żyrandol,|dzenia sklepowego i różnych towa- 
biurko, kanapa, 
oszacowanych na łącznąjna marek krajowych i zagranicżnych|serwantka, stół dębowy, dwa fotele i 
sumę zł. 1.010, które można oglądaćloraz likieru, oszącowanych na łącznąjdziesięć krzeseł, lampa wisząca, ta- 


w dniu licytacji w miejscu sprzedaży,jsumę zł. 660, które można oglądać wldjoodbiornik 3-lampowy z  głośni- 
w czasie wyżęj oznaczonym. 


Łódź, dnia 6 marca 1935 r. 
Komornik (—) R. MARKWART. Łódź, dnia 15 marca 1935 r. 


Sprawa Kom. Kasy Oszczędn. pow. Komornik (—) W. Trzebiatowski, 
łódzkiego p-ko 


do biura ekspedycyjnego. Oferty sub: „Współpraca D 
€ do „Republiki“, „AROPLI MLERA 
Komornik Sadu: Grodzkiego: w Ło- | se©©60800v00©66 


Lokale dy, wejście z korytarza do wynajęcia 
| W MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 


MIESZKANIA: 1—2—3—4—5 i 6-cio|Qaz, elektryczność, lazienka. Czynsz 
pokojowe, komfortowe, w centrum.|niski, Park miejski pośród bloków— 
Pokoje umeblowane od zł. 20. =, Skle-| Wiadomość: Administracja Nierucho- 
py, lokale handlowe i biurowe, pole-|mości Z. U. S„ ul. Bednarska Nr. 24, 


ca: „Lokumpol*, Piotrkowska 55, tej. Tel 181-05, Dojazd tramwajami 4111. 
7-61 _4|DO WYNAJĘCIA w domu przy uli f Kupno isprzedaż 
POKÓJ dla 2-ch osób, umeblowany Śródmiejskiej Nu. 7, 2, 3 I 4 pokojowe! p P 
frontowy, słoneczny, przy rodziniejmieszkania frontowe z wszelkicmi w GEEEEEIENEKUNENENUNAA 
chrześcijańskiej z utrzymaniem lubjwygodami na III piętrze, 2-pokojowe! 


awrot 2, III brama, front, II 


„we z wygodami 
Gdańska Nr. 11, m. 10 od 1—5 pp. 
DO WYNAJĘCIA w śródmieściu no. wynajęcia, Południowa 28, lewy frontjŚrednicy wykluczeni. 
frontowe, słoneczne 4—5/Finkelsztajn. i M 
pokojowe mieszkanie na 4-tym piętrze POSZUKIWANY od 1 kwietnia pokójjsprzedania. Adres w Administracji Rejb, m. portfel skórzany, zawiefś 
winda, centralne ogrzewanie, wszel-lumeblowany ze wszelkiemi wygodami|publiki. 
kie wygody. Reflektanci proszeni sąnledrogo przy inteligentnej rodziniejTANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me-|Uczciwy znalazca zechce łaska ea 
dzwonić od 11—1 i od 3—5. Telefonidla urzędnika, Oferty sub: „J. Nét dojbli- na dogodnych =warunkach, Łódź, kowe zwrócis za wynagrodze” rem | 


Redakcja 1 Administracja, Plotrkowska 49. — Godziny przylęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 183-23; dział gospodarczy: 1386-56; dział sportowy: 13644; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80: Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika”: 68-148, 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 


w Łodzi zł. 4-=, za odnoszenie do domu ` 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 


press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 


Za wydawcę: Wydawn. „Republika”, Sp. z ogr. odp, Wacław Smólski, z= Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki“ w Łodzi, Piotrkowska 49 1 64. 


27 u JE, i epubh 1935 


Do akt Nr. Km. 567/35. | 
OBWIESZCZENIE. | 


Do akt Nr. Km. 273/35 i 374/35, 
OBWIESZCZENIE 


WĘGIEL 


począwszy od 2-ch korcy do 
starcza do mieszkań w najlepsze! 
jakości po cenie przystępneł: 
Wystarczy dzwonić Nr, 131-52 


dzi, rew. 6-go Stefan Górski, zamic- 
szkały w Łodzi, Dowborczyków | 


12 w Łodzi, przy ulicyjŁodzi, przy ulicy  Piotrkowskiejlo godz. 13—15 w Łodzi, przy ul. Po- 
morskiej Nr. 19, odbędzie się publicz- 
na licytacja ruchomości a mianowi- 
cie: pianino czarne, kredens dębowy, 
pomocnik kredensu, zegar regulator, 


dwa fotele i maszyna|rów: konserwów, szprot, kakao, wi- 


WYKWALIFIKOWANY sprzedaWćć l 
kiem, szafa biało-lakierowana, toale-|branży włókienniczej dobrze ODEZI 
ta biało - lakierowana, i imne rucho-| py z klijentelą miejscową I yamie! 
mości, oszacowanych na łączną sumę scową, poszukuje posady. Pierwsze | 
zł. 1:535, które można oglądać w dniu rzędne referencje. Oferty sub „36” 37 
Edwardowi Lachma-| Sprawa Karola Hofimana i Leonallicytacji w miejscu sprzedaży, w cza- Republiki. i $ | 


lHoffmana p-ko Kazimierze Barańskiej.|sie wyżej oznaczonym. WYKWALIFIKOWANA kwiaciąrky jj 
"2a 


dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym: 


i 


Łódź, dnia 25 marca 1935 r. 
ik szukiwana. Oferty P. O, V 


Komornik (—) Stefan GÓRSKI. 
godz. 3—5. ŻA 


Sprawa Berisza  Morgenszterna Ę 
p i szu” 

p-ko Zysmanowi Rajzmanowi. DOMOKRĄŻCY zaprowadzeni A Zn 
kiwani, artykuł pokupny za g% 


Oferty sub „Pracowity“. af r 
AKWIZYTORZY poszukiwani. A SO 


Do akt Nr. Km. 425/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


u dzi, rew. 18-go, zamieszkały w m.lsię od 8—9 rano, Nawrot 14, MŚ 4 
Łodzi, przy ul. tl-go Listopada Nr. 51] 7 TEHLECYFA y 
Es na zasadzie art. 602 K. P. ©. ogłasza, è 
że w dniu 16 kwietnia 1935 r. o godz: ` 
Dziś premjera il w m. Łodzi, przy ul. 6-xo Sierp- 
nia Nr. pol. 26, odbędzie się publicz- 
tina licytacja ruchomości a mianowicie: 
kasy ogniotrwałej, żyrandola, otoma- 
ny, zegaru, otomany, figury gipso- , 
wej, kredensu, stołów, lampy, firanek (B) 
dwuch szaf, trema, stolika, komody, oczek! 
firanek, wieszaka i kapy tiulowej, gar ni 
niturów męskich i czterech dywanów Nie rz 
pluszowych, oszacowanych na łączną W da 
sumę zł. 1.250, które można oglądać w 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 1 szec 
w czasie wyżej oznaczonym.: Ą lące ( 

Łódź, dnia 22 marca 1935 r. Waler 
Komernik (—) St STOPCZYNSKI. 

Sprawa Lei vel Leny Baumgart, u Na 
p-ko Pawłowi | Krystynie małż. Kalk- , szym 
brener, (J © 
NN minist 
DO WYNAJĘCIA dwa pokoje z nie- 
krępującem wejściem, z utrzymaniem © 
lub bez, ul. Zagajnikowa Nr. 34 róg Mo- h 

Nam LUZ PY stowej. Narutowicza 6 
W roli najsłynniejszej kobiety-szpiega 
W rewelacyjnym filmie odsłaniającym  najcie= N ; 
kawszę karty historji Świata D , J 
z f a 3 a f % 3 % 


aer branloit ARTY Kii 
| l } , yt ] 11 — 


mh 


— a aaa a aa 


U) 
DZIEWCZYNKA, umiejąca: czytał. 
pisać do sprzątania gabinetu lek 
skiego potrzebna, Zgłosić się z H 
rërcjämi do D-ra Kalisza, Ewań 


PRALNIA 


chemiczna, farbiarnia 


aś U I. E ns " PL: = WETONE 


NADPR.: Aktualności zagraniczne | R A T. 
NA'T T IK SEANS “CENY ONE. 
„ Bilety .welnogó wejścia nieważne 


| pllsowała | zakład czyszcz. licka 7, tylko w godzinie 1—2 w A 
| dywan. KROJCZY męski, mistrz Warszawy] 
p poszukuje posady, Poznańska 5, 4] 
Józef Rotter: 
ARENTON poriceig CY na doty 
czas niebywałych warunkach poszt! 
w Bielsku je Zakład Portretowy Semi-Email 8 
222000000004000000000000000009000600000000 (egz. od 1895) nesans", Kielce, Focha 14. Now A Ed 
POSZUKIW NY Matki! zawiadamia Sz. Publiczność MEINA TO: ARA Zadajcie. prospokiów d je M 
A o otwarciu oddziału LEZEESE "HU TAS=K OREW LCZESCJ n, uc 
ENERGICZNY SPOLNIK Zspisujcie w Łodzi przy ul Rozmaite l Ra 
z branży ekspedycyjnej, małym kapitatem swe dzieci do , M 


Przejazd 2, tel. 261-58 Zmmmmmmmmmuma | Planie 


OGRODY, OGRÓDKI zakładam i pr Z 
rabiam oraz wykonuję wszelkie robo! loży 
ogrodnicze. Dostarczam wszelkich d 

ślin. Koplin, Piotrkowska 226, 
fon 127-39, "| nistra 


PRZYJMĘ przedstawicielstwo na bę Chwili 


dobrze prosperującego artykułu. Dewi 
ty do Republiki pod _„Interes”. Ż | ja 
NINIEJSZEM stwierdzam, że ogoni Hitler 
nie, umieszczone w „Il. Republice 

dnia 24 marca 1935 r. w sprawie gf. 

najęcia od 15 IV. 1935 kancelarii ad 
kackiej, mieszczącej się w Łodzi 


Q 
ul. Pomorskiej 13, m. 4, jest zli, do Le 
żartem, Adwokat Maksymilian R przez 


Przyjm. się do chemicznego czy- 

szczenia I farbowania wszelkiego 

rodzaju garderobę, haity, dywa- 
ny itd. po 


cenach fabrycznych. 


Uwaga: Zlecenia wykonywuje się 
w ciągu kilku dni wzgl. terminowo 


[POKÓJ frontowy umeblowany, wygo- 
Kilińskiego 93, m. 18, róg Przejazd. 


duży sklep <z «wszelkiemi wygodami. 


—— nn w, 0 a 


bèz od zaraz do oddania, ul. Legjo-z kuchnią | wygodami w oficynie na OKAZYJNIE sprzedam kompletne urząjUNIEWĄŻNIAM kwit Nr. 157 W czył, 
nów Nr. 65, m. 12 (przystanek tram-/III piętrze, 3.1 4-pokojowe z kuchnią dzenie salonu z kości słoniowej w do-|ny przez Bank Współdz. w Z0% Ty 

W y przed bramą). ZU ygodami na TI piętrze, frontowy prym: SI WOW OAUEJSE 3, m. aona nazwisko Estery Gotlib. É wy 
z- sklep z pokojem, pojedyńcze partero-|00 £4 i 8—10 wiecz. o 28 , ch w 
Pokói we lokale handlowe w oficynach. 31] MOTOCYKL solówkę 200 do 300 cm3 eT PP kelnera (ib; e pa I Z min 

- ; w dobrym stanie kupię, Oferty z po- ki. 

umeblowany pea js, niekrepulacy dA daniem ceny | firmy sib „Cenan. "27 ZJEMNCK saw Gaża WOJ 
może być z częśc. utrzyma lińskiego 30, m. 21. 27|OKAZJA! Sprzedam  pierwszorzędny AERA Wyżs 


bił legitymację P. U. P, P, w s 
Nr. 14205 oraz książeczkę Kasy Ff braw 
rych m. Łodzi. | dokta 


KAWALERSKI pokój umeblowany niejpatefon z płytami | dobre skrzypce, 
krępujący z telefonem ewentualnie z|Ądres wskaże Republika. 


DO WYNAJĘCIA 1—2 pokoje fronto-|cąłodziennem utrzymaniem do odda-|OKAZYJNIE sprzedam prawie nową gi 


(ew.) utrzymaniem, nia, Przejazd 49, m. 6. 27| sypialnię z koryjskiej brzozy, Oglą- ZGUBIONO książeczkę Kasy NAT bytyc 
[POKÓJ umeblowany na I piętrze dojdać 3—5, Piłsudskiego 76, m. 14. Po-|m: Łodzi na nazwisko Hanki U 


27|teh, urodz, w r. 1911. 4 miast 


271|SKLEP spożywczy w śródmieściu do|ANDRZEJ Siciński, zgubił w dry a tarzo 
1 


Zijdowód osobisty i różne  dokuthełye Gi c 


Z7iadministracji „Republiki“, 6-go Sierpnia 2 (róg Piotrkowskiej). Ipod adresem ul. Śródmiejska 130: 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na Sluszne reklamacje będą uwzględniane, G 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm, 9 ile Ą SENSI peds UAUROŻNY WOAS króla 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm.,W tekście = 50 gr. za wiersz mm. Na RRożianiE Fub PSE ść ukazani St 
stronie 1 — zł, 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm“ Zaręczynowe i zaślubi- się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa- ree 
nowe w tekście zł, 10, Adwokackie ryczałtem zł. 25.. Drobne za słowo 15 gr. najmniej mej treści co pierwsze. — Omylki, które się , 
zł 1,50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj- zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze” JAR 
nym zł, 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe- nia nie upoważniają do żadania zwrott! imo 
laryczne 25 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada, — zaplaty lub powtórzenia ogłoszenia. ilere; 
cie! 


